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B A R A N O W IC Z E  — ul. Szosowa 172 
1 B R A S Ł A W  — ul. 3-go Maia 64 
O U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  -  ul Wneńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
K A M IC  K O S Z Y R S K I — Związek Ziemian 
L lD A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW IĘC1AN Y — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T G Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST, Ś W iĘ C lA N Y  — ui Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem ao domu lub z orz' ylką pocztuwą 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ia 15 groszy, 
O c ła la  pocztowa uiszczona ryczałtem

C E N A  O G Ł O s Z E N : S ie rsz  milimetrowy jednoszpaUowy ua stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 1C groszy. Kronika reklamowa iub nadesłane 40 gr. W  n-ch świątecznych

oraz ; prowincji o 25 proc. drożej

Paryż, 14 grudnia.

Ot, i domniemanego zbawcę Fran- 
cji, p. ministra skarbu, ciągnie się na 
Tarpejską skałę. Udały się rządowi 
duprowadz’ć Izbę deputowanych do 
uchwalenia rządowych proiektów fi-

Gwałty kowieńskie
jako

jedyne rzeczywiste rezultaty konferencji w Lugane
W  ostatnim zeszycie dwufygod- Niestety nie wierzę w jego szcze- 

ynsowych. Nieco opierano się w nika Przegląd Wileński czytamy ustęp rość, nie wierzę w jego oddanie 
i racie lecz sam we własne, osobie następujący: się 'dei krajowej, skoro podnosząc

u z y S  : p obaię*i Sena^. ’ Sprawa . ’ 1 f le| ° ' ” ąd.r7" f ^ ipdzi“ł lament zpuwodu każdego uchybienia
była bardzo delikatna. Uchwa ić... in- Aleksander Święfosfcowsku .„llntejsztwc iy<a mniejszościom narodowym w Polsce,

wła-
, zawsze kwiatem ludzkości, była jej genju- , , , .

tlactę-zle. Z ,xzy to zgotować wła- ^  mądrolcią( cnotą i chwałą a jednói poklywa milczeniem gwał.y i zb.odme 
Sliemu pans wu te. rc przechodziły byla jej poniewieraną pasierbicą, czynione w państw,e kow ieńskiem.
V 1 Ẑ ‘ y, Aus rjc, Ro jeśjj n,-e zupełną Sierotą“. Wreszcie trudno się nam mieści w

sja. wojować przeciw... znaczyłoby o z * *  ó - * u , • . ... , .wywołać przesilenie polityczne a.cy- P,yc może że P-_ Sw.ętochowsk- głosie, tby na pytan-e kto ma w
j'Oważne. Mówiono na met o zmta- powiedział „mądrze i słusznie' ale przyszłości takie W. Ks. Litewskie
nie ...regime‘u. Stanęło na tern, ze w każdym razie powiedział medemo* Budować: Polskie Wilno, czy littw-
wygiał sprawę p. Loucheur. Lecr— kratycznie. Demokracja to ucieleśnia- skie Kowno, odpowiadać litewsk e
ca teraz? Teraż /gzyscv hu-ha! jak nie aogtryny RUSSa, że większość Kowno. A jednak na takiem właśnie
na hamana—na p. Loucheur‘a. bez . , , . , ' . _
cerem ot i powiada mu się i pisze zawsze ma rację’ now°czesne ordy- stanowisku stoi Przegląd Wileński.
prosto w oczy: «Podaj się pan do nseje zasadę tę sparodiowały do osta Gwahy kowieńskie istotnie prze-
aymisii!» Potawiły się nawet na mi- teczności uznając, że zdarne dwuch chodzą wszelkie znane dotychczas
cach plakaty Czytasz na mch wiel- analfabetów ma większe znaczenie, możliwości. H :storja z prezydentem
każdy w *Irytt?co lo  znaczy! T, an,Ze!' słos iedne§ ° uczonego. Prze- Rady Kownap.Janczewskimdwukrotnie 
znaczy: niech pan Loucheur idzie so* V ileński uważa się za pismo obieranym na godność prezydenta tej
bie gdzie d eprz rośnie*)! oemokratyczne. jest więc niekonse- Rady, który po pierwszym obiorze

Powszechnie tu uważają, że Prań- kwentny gdy cytuje takie zdania, jak jest aresztowany, a po drugim szy- 
cja tych pt da kow, które na nią ma powyższe. kanowany w sposóo niemożliwy,

”  iesl * " • *  " ad < * * *  ‘ *—  0  
opodaikcw wanir objwateli. Gdy się wył3cznle poswięconem wspomnieniom są tam zjawiskiem coJziennem. Pra- 
je przekroczy albo naród s,ę buntuje * zagadnieniom związanym z histoiją sa kuwieńska me posiada s.ę ze zło- 
i nie ołaci albo kładzie sie aby um- i polityką naszego kraju. Jest to jed- ści „jak śmiał Polak wystawić swą 
rzec* Mało już biaknie aby obie te nak pismo pozbawione państwowego kandydaturę na stanowisko prezydenta 
nr— " f f i ?  " L e S r n r , , h ; i T " r eP' P^rjotyzmu ool sk.ego. Doktryna jad- Rady miasta i co za bezczelność ze

nośc. ziem W. Ks. Litewskiego prze- strony radnych Poiaków, że poparli 
słania w oczach reaakcji Przeglądu jego kandydaturę, a nie wytłumaczyli 
Wileńskiego konieczność uczenia się mu, że jest prowokacją", 
z tym faktem oczywistym, z tą ieal- Epoka ta gwałtów i znęcań się

Rózmawiał m z pewryrr wie, im noscią współczesną — że jaaństwo dowodzi jak kiótkowzroczna Dvła

'TOra.yć *  ■ • "***  P01' H  ' tćra od Ko-
ważną roię. Rzek' n i. w laKims ctM ' Całkowite ooeznaro- penhagi do Lugano i zakończyła swe

— Uchwalić pooatki rzecz nie tru- dowienie państwa jest w naszych podróże przepowiadanym przez nas 
dna. Co zaś dotyczy uchwalonych, warunkach rzeczą niemożliwą. Ktoś fiaskiem. Nie można pertraktować z 
to zapewniam sana że dziewięć dzie- muSi oyć głównym czynnikiem pań- alkoholikiem, k'óry jest w „czynnym* 
S t S f S ° z S S ,Wd " ,e *  stwowo wórczyn, na ziem t-cn od bał m0mencie s w j  u . p o l s  *

— Więc bankructwa? tyku P °  Myhylowszczyznę. Czynn.- państwem, którego wszystkie orga-
— Oczywiście. Będą wyrastać jak kiem takim może być tylko naród ny prześcigają się w prześladowa-

grzyby po deszczu. P. Loucheui jest polski. niach mniejszości polskiej nie spo-
b rdzo r :z ęczny. Teraz oczekiwać D|a j|ustn,cjj jednak niekonsek- sób jest siadać za wspólny stół ro-
należy gwałtownego podwyższenia .. „  , - - , v  , .
ten .ja wszystkię irodukty, na wtżyst- wencJ' Przegląda, Wileńskiego po- kowan. Epoka Kopennagi . 1  Lugano
ko, co najbaraziej każdemu potrzeb- zwolimy sobie zacytować fakt następu- miała jeden skutek realny— wzmoże-
ne. J kże pan chce abv kupiec, prze- jący. Oto wczoraj jeszcze otrzynaliś- nie prześladowań Polaków w Ko-
ciąźo ly gjż p .ami, nie podnosił z Wielkopolski, od jeanego wieńszczyźnie. 
cen? K/ąd wzywa go aby mu pomógł '  . . ’ . . ,, , 2aadłiesowa. A
w  drodze ogromnych ouar, wvjść z IamleJS7ê °  kM^aza> llst z^o-^owa-
finansow"'ch :erapa ów. Ale KUDiectwo n>: „ Wilno. Wielkie Księstwo Lnew- Ucisk mniejszości jest bronią
nie może ratować raz jeszcze kuo skie“ . Autor tego listu jest skrajnym państw słabych. Z tej to właśnie
ców; niemoże penonć konsekwencji monarchistą. Neguje całicowicie zna- maksymy wychodząc głośno wołamy,
lamtb ej 2 : pc, iark’ rządowej. czenie narodu i ludu w życiu Dań- aby nasze państwo nie dawało pro-

Inny znuwuż komersant, w bran- , w . , . ; . . .  Fży szew-tekiej. mówił mi: stwowem. w mysiony w kategorje 1 pagandzie zagranicznej nawet pozo-
— Uchwalenie projektów p, Lou- pojęcia historyczne zapoznaje całkiem rów, że się u nas upośledza mniej- 

cheur‘a, to kieska dia fabrykantów realności współczesne. Uważa on, że szóści.
obuwia. Jeże ■ meclicemy, my szew- Polacy powinni specjalnie wspoma- Niestety przyznać musimy, że w
y, pójść z _r <~mi, musimy podnieść Litwinów 1 Białorusinów, w ich życiu naszem istnieje cały szere^ 

ceny. Inna rada mesłuźy! Za wszyst- . . , . . , , ., , r * 1 1 Y - ,  .ko będzi. m-siai zapłacić-kupu acy. odrębność w ich kultdrze.-Uważam krzyczących nonsensów, jaknp. kwe-
a  pon.eważ więcej jest kinmją tal<ie P °8Mdy z? nierealne, wywołane stja wstępu na uniwersytet, która to 

cych niż sprzedających, tedy na p. raczej przejęć em się studjami histo- kwestia weszła na doórą drogę. Ale 
-oucheura walą się góry, mury — la rycznemi, aniżeli poczuciem rzeczywi- musimy s!ę kardynalnie pozoyć po- 
malediciio gen a?. stości,—ale uważam je za bard z ej glądu na tych nielicznych Litwinów
tu ^ a'np CzasJ Ł P cłfechę mimy konsekwentne od poglądów demokra- zamieszkałych w okolicy Wneńszczy- 
\ xŁ pfawc n T p o l °na  R iy ie S  Przeglądu Wileńskiego żnv jako na swego rodzaju „zakład-
<doskona!e zrooił». Był w Cannes. c o to znaczy pojęcie Wielkie ników“ wziętych u państwa kowień-
Uskarża się, że tam co drugi czło- Księstwo Litewskie? Przecież to n’e skiego. Prymitywność takiego poglą- 
wiek — Anglik! Istnv zalc w. P. Czy- jesj ani pojęcie narodowe, etniczne, ani du, tak zrozumiała dla niższych
czt.: n nieustannie konwruje z p. ekonomiczne, ani geograficzne wreszcie, warstw ludności i wogóie ludzi Bez
Bnandem. Podobno Rosja n echce X V I  ' ‘ , . 7  , , , , ,  Jwejść do Li >i Narodów. Bodaj czy W 'elkie Ks'^two Litewskie to wla- wykształcenia, me zgaoza s.ę całko-
nie... zielone to winogrona. P  Brijnd dza tych wieikich książąt którzy je w.cie z pojęciem pańsiwa. Litw ni
ma nadzieję złowić Rosję w stworzyu. Bez wojen Kiejstuta, Oi- tutejsi są obywatelami naszymi i nie
zięć Ligi Narodów. Rosja naieżąc uo gierda, Jagiełły, Witolda, jednym sło- mogą być karani za to co czyni rząd
Ljgi, bę musiała... uznać sv oje wem ^ez Jagiellonów nie byłoby po- kowieński. Brońmy prestiżu państwa
należeć uo*!. ?." Tak lu b ^ lT s S j ą  i^cia %  Księstwo Uv wskie, c bejmu- zagrożonego zewnątrz środK.am^dzia- 
sprawy, w ambasadzie sowieckie' jąeego z.emie białoruskie 1 Polesie, łającetw nazewnątrz, a me wewnątrz 
p.zy rue de Greneile wyprawił p. Szczęściem dla Polslc jest, że Jagieł- Daństwa. Cat.
Czyczeryy wspaniały obiad wystaw- icmcw.e zostali nasżymi królami i że P I
ny . n? sto osob Stawała S ię  elfią m  ^  pozostawili piękne
DOistycznego 1 dyplomatycznego swia- ,
ra. Cnodzą słucny, że Rosja podob- dziedzictwo.
no skłrnia się do uczęsimczenia w Mustafa Kemai Pasza, mason i na- 
międzynarodowej konfertneji mającej cionalista, kasuje w Turcji wszystko 
racelu wysondowanie opinji mocarstw CQ przVp0 ir.tna tam religję i tradycję, 
co do rozbroję! a A ro p o , rozbro- ^  , ń t ottomań.
jenia, wyraził się niedawno p. Hernot: nit>‘orN 1 wkikusu 
«Roi.bruić ręce — łatwo, wrnerw jed- skiego. My niestety rubimy tosamo. 
r,ak trzeba rozbroić dusze.* Obrzydliwość mnie bierze ile razy

Mamy zaoowiedzianą enkawą pu- czytam na niemiecką n.oałę przero- 
b!Locję. Bęaą to pamiętniki pułicow- {jjoną nazwę Brześcia Liiewskiego — 
mka riouse. Jeętlo wielki przyjaciel nad E C q 2a b dlj.
p. Clemenceau, z którym „tygrys" . . J 2 -
nie przestał wiuywać się od czasu wy dekauencji narodowej,
gdy usunął się w domowe zacisze Chcemy zapommeć !o tern, że pań- 
z areny politycznej. Podobno w pa- stwo nasze kiedyś było większe niż 
miętnikach pułkownika łiouse znaj- r .
uz.c się wys wietien.e ęłpsanku, jaki ' przegiądu wileńskiego to
łączył p, Clemenceau z prezydentem . f . .
W,i sonem podczas rokowań pokojo- pismu temu zarzucam metyiku tc, że 
wych jest niekonsekwentne, że budując
-------  SWą doktrynę wyłącznie ra uzasa-

*) Jak doniosły uepesze nóźmejszs, hą z im historyczne.n uważa się zaor- 
15 grudnia, niiiustci Louuiltur rzeczywiście ,
u. ąpit (przrp. r.u ). ga.i .epub.ik.ansko - demokraty^ny.

ur—słycnać zewsząd—przebrał m.arę. 
Jego sieuem projektów zrujnuje oby­
wateli nie zbogacając skaibu. Inni 
wołają: To wyuzcany cynizm .. wy­
stępować z taKiemi projektami!

KOCH Z R Z EK Ł  S IĘ  MISJI-
BERLIN ; 17.XII. PaL Były minister Rzeszy Koch zaał aziś rano sprâ  

wę prezydentów. Rze zy Hindenburgowi z przebiegu rokowań w sprawie 
utworzenia gabinetu Rzeszy i stwierdził, że nie może naiazie doprowa­
dzić do utworzenia wielkiej koalicji. Następnie pos. Kocn złożył misję na 
ręce Prezyaenta Kzeszy, który podziękował pos. Kochowi za jego starania, 
przyczem podkreśl ł, że aczkolwiek usitowania jego nie doptowadzły do 
pozytywnego wyniku, to jednak zdołały wyjaśmć znacznie sytuację po­
lityczną.

Zamach na Sfressemana.
Wyniki śledztwa.

BERLIN, 17.XH, Pat. „Yossische Z tgdonos i ,  że śledztwo w spra­
wie zamac iu na Stressemana miaio wykazać, że niedoszli zamachowcy 
pozos „wali w ścisłypt kontakcie z centralami organizacyj hittlerowcćw 
w Berlinie i Meklenburgu.

Rokowania francusko^sowieckie.
PARYŻ. 17. XII. Pat. W  sprawie złożonych onegdaj przeastawicie!om 

pi asy oś wiadczeń Cziczerina ,.Oeuvre“  pisze, że ze strony francuskiej 
nie ukrywają bynajmnitj, iż rokowania francusko-rosyjskie będą żmudne. 
Z kmei dziennik przypomina, że szczere propozycje Krasina zostały przez 
Moskwę zdeza)wane i wyraża wątpliwość, czy kongres Sowietów 
po. wo 1 Czicztrlnow. i RaKowsk.emu na ponowienie tych propozycyj.

każdym razie, kończy „Oeuvre“ zawarcie układów w sprawie długów, 
na podstawach wysumętych przez Cziczerina będzie zdaje s'ę bardzo 
trudne.

Wyrok w  procesie Steigera.
Trybunaj przysięgłych uwolnił Steigera od winy i kary.

L W Ó W . 17, X II. Pat. Po resume przewodniczącego w  roz­
praw ie przeciwko SteigerowI Utóra została uKończona o ouCiz. 
12 min. 50 sędziowie przysięgli odbyli naradę i o godz. 15'w y ­
dali następujący w yiok :

„N a  pierwsze rytan ie  główne odpowiedzieć czterema g ło ­
sami „tak “ a L „nie*. Na drugie pytanie odpowiedzieć 4 głos „tak* 
a 8 „n ie “. W obec tego tr.ecie pytanie odpada, Na podstaw.e 
tego werdyktu trybunał uwo!n<ł oskarżonego od w iny 1 ka 
i oa ponoszenia kosztów postępowania karnego. P rokurato r 
nie ośw iadczył się

Komuniści nie próżnują.
Demonstracje bezrobotnych w Z?wierciu.

W ARSZAY A. 17. XII. (tel w l Słowa). Z Zawiercia donoszą: Agita­
cja /omunistyczna wydała onegdaj swój owoc. Oto tłum bezrobotnym 
w sile przeszło kilkaset osb zdemolował kilka pokoi w magistracie ‘uiej- 
szyn zanim mterw ncja policji ruołała temu przeszkouzić. Tłumow; prze­
wodzi pos. Cupjan (komunista Jktó-y wygłosił kitka agitacyjnych przemówień

Chleba i pracy.

T EA T R  PO LSK I (gmach „LU T N IA *1 
W. sobotę )9 i niedzielę 20 Bińf

2 YCiECZORY HUM ORU
Leona Wy- wicza

Począiek o g. 8 m. 15 wiecz.

W nied/ielę 20 bm. o g. 12 in. 30 pp' 
po cenach najniższych

Tylko 2 występy

T E A T R U

S P A D K O B IE R C A
k o m e d j a Grzyrnały-S-edieckiego 
C e n y  m i e j s c  n a j n i ż s z e

Początek o g. 8 m, 15 wiecz.
W  niedzielę 20gruJnia o g. 12 m. 30 pp

P O R A N E K  
S Y M F O N I C Z N Y

C e n y  m i e j s c  n a j n i ż s z e .

M I E J S K I E G O  
w G R O D N i L

I I I G I

1

Demonstracje bezrobotnych w Warszawie.
A. (tel. wł. Słowa). D?is raro tłum bezrobotnych w 

ilości około 700 osób zgromadził się przed ur,:ędem pośrednictwa pracy 
i wzruisząi manifestacyjne okrzyki usiłował utwoizyć pochód. Polic 3 nie 
dopuściła do utworzenia pochodu a wtenczas tłum podzielił się na 
dwie grupy, które sk,erounłv się jedna na piać Grzyoo-vski dru^a na 
ulicę Wiejską pua gmach Sejmu.

Na placu Grzybowskim usiłowano wiecować lecz energiczna inter­
wencja policji przeszkodziła temu. Oprócz okrzyków .ChleDa i pracy1 t 
tiumu tu i owdzie padały hasła antypaństwowe. Druga grupa która skie­
rowała się pod gmach Sejmu również usiłowała urządzić demonstracje i 
jedynie wystąpienie poticj. nie dopuściło do jakichko'wiekbądz manife- 
stacyj. W  końcu wybrano delegację z 7-miu isód któ-a udała się ,o  
Sejmu. Wyniki rozmów delegatów z posłami nie są znane. Policja w cza­
sie manifestacyj aresztowała k-iku podejrzanych osobników,

Z KRAŚNY Z EM ST Y  i TERO RU
Niesłychane okrucieństwa oprawców kowieńskich.
Z Knwna donoszą: Poseł frakcji polskiej, Buczyński, wniósł do sejmu 

kowieńskiego interpelację, w sprawie niesłychanego katowania więźniów 
olaków, oraz zachowania policji litewskiej wobec ludności cywilnej i 

stosowania wzglęaem niej teroru.
Jednocześnie „Dzień Kowieński* zamieszcza opis, mrożący k-ew w 

żyłach, katowania zupełnie niewinnego człowieka nauczyciela domowego 
c. A. Bogdanowicza, Polaka, który uczył w domu p. S. Jurew.cza w m. 
Alończunach gminy Źosielskiej 6-ciu jego dzieci, wychowanka i jeano 
az:ecko z innej wsi.

4 grudnia r. b. przyjechał co p. Jurewicza w sprawach służbowych 
naczelnik okręgu koszedarskiego p. Czarniauskas wraz z innym policjan­
tem. Ujrzawszy, iż p. Bogdanow:cz uczy dzieci, zabrał szkolne podręcz­

ni w jeżyku polskim . kazał p. Bogdanowiczowi jecnać razem do Żośl.
Następnie powieźli go do Koszedar. Policja w drodze nieustannie 

ordynarnie wymyślała p. Bogdanowiczowi za należenie do „Pochodni0, 
nazywając „iszgama, rupuźis, lenkas* i g-oźąc go zastrzelić.

Jeden z policjantów przytem bił nieszczęsną ofiarę, aż wypadła
Z WOZU.

W  nocy przyjechano do Koszedar, gdzie zaprowadzono p.  Bogda­
nowicza do policji. Tam zaczęło się okrutne katowanie. Kazano mu zdjąć 
obuwie i laską Bito po podeszwie zanim laska pękła. Po pewnej chwili 
policjanci powrócili do pokoju i wszyscy zaczęli p. Bogdanowicza tłuc
Kopać nogami, rwać za włosy, tić pięściami po twarzy, stemplem od
karabinu po nogach, kijem po całem ciele. Gdy nieszczęsny zaczął krzy­
czeć, bito go głową o ziemię, aż zemdlał.

Po pewnym czasie p. Bogdanowicz powrócił do przytomności i po­
prosił o wodę. Odpowiedziano, iż mogą mu dać nafty.
Uniwersytet Kowieński wydaje studentów w ręce policji.

Weaług wiadomości nadeszł>ch z Kowna, w związku z nowemi 
wyborami do organizacyj akademickich, dosJo w gmachu Uniwersytetu 
Rowińskiego do ponownej krwawej bójki pomiędzy studentami socja­
listami i nacjonalistami.

Senat akaaeimcki wydał kilku studentów socjalistów w ręce policji. 
W związku z tern dosżło pomiędzy Senatem a gronem profesoiów obu 
rzonych na interwencje poiicji w gmachu uniwersytetu, do poważne­
go konfliktu,

S e P m  i  B z ą d *

Wzrost exportu.
• fnRS7AW A i /X I (tel.wł.Słowa) 
bi'ans handlowy wykazuje aalszy 

wzrost expodu nad imporiem. W y ­
wóz w l.stopadzie wynosił 154.555uU0 
zł. przywóz 84.497. Nadwyżka za­
tem wynosi przeszło 70 miijo.iów 
złotych. -
Płace za styczeń w wojsku.

WARSZAWA t7.X)l (t.wł. Słowa). 
Według wyjaśnień Mmisteis u. a 
Sptaw Wojskowych pobory w woj­
aku za styczeń 1926 r. przedsta wiajsj 
cię jak następuje:

Od właściwego upo-azenia wraz 
z dodaikami regulacyjnym, ekono­
micznym. stołecznym i wyrównaw­
czym postrącone Dędzie od 4:/J do 
6 oroc., natomiast dodatki na umun­
durowanie i dodatek z powodu 
p~zenies.e.iia i djety me podlegają re­
dukcji.
Zapowiedź zmian w wojsku.

W ARSZAW A 1 7XIi (tel.wl.Słowa). 
-W najDuższych dniach będzie mia­
nowany I! zastępca szefa administra­
cji armii. Będzie mm prawdopodob­
nie jeaen z wyższych oficerów szta­
bu generalnego. W  związku z tą no­
minacją ma nastąpić szerzy zmian 
na kierowniczych stanowiskach w 
szefostwie administracji.

Państwowa Rada Rolnicza.
W ARSZAY a j 7.XIi. (zel.wl. Słowu) 

Dziś r„no odhyło się posiedzenie 
Par stwowej Rady Rolniczej: d0 prze­
mówieniu min Kiernika dokoiano 
wyborów do kumisyj. Na przewodni­
czącego misji ekonomicznej wynra- 
no pos. Kowalczyka, ekonomiki -ro- 
spcaa.stw wiejskich— prof. Btfhflca, 
produkcji handlowej - p Czajów- 
SKiego, weterynaryjnej— p. Mar aw- 
SKicgo i leśnej—p. Jankowskiej.

Rrzedstawicie. Ewiąskfi polskich 
orgamzacyi rolniczych p. K Euda- 
kowski i przedstawiciel Zw. Kó,elc 
rolniczych zgłosili sprzeciw co do 
sktadt personalnego,Rady Rolniczej.

ZW,2*Z" J  2 tem wybrano kcm-lsję 
' składzie pp Fudakowskiego, Wi- 
konsuigo i Chłapowskiego która ma 
na celi wprowadzenie pewnych zmian 
i uzgodnienie nieporozumień.
Puzji „Wyrwolenia** z Brylow- 

cami nie będzie,
kl.-ł ;evv ° de odbyło si? poaiedzetiie klubu W^zwolerna w sFrŁw.e od. c
wedz, na l,s, grupy B ry la , ,vZ wają-

pdtf zenia obu klubów. 
Obrady, jaK zwyczajne, były burzli­
we i nader żywe. Podczas obrad za­
rysowały się irzy kierunki: jeden, re- 
prezer.io.,any przez pos. Wronę, 
zmierzający do natychmiastowego po- 

u  n.i* ię z brytowcami drucr,, re-
przez rOŁ* rona, y • g odzie się zasadn.czo na połą-

ou?teczną decyzję odło- 
życ do kongresu, wreszcie hzeci, 
któiego rzecznikiem był poS. Poi.ia 
towski, by opierając się na uchwale 

gresu, me załatwiać merytorycznie 
prooozycji związku cHopskiego- w 
istocie wniosek p. poniatowskiego 
nosii charakter odmowy. ^

Za wmoskiem pos. Wrony oadło 
grosów 15, za wnioskiem o. Waiero- 

g- U  n!»sek p. Poniatowskiego 
uahwalono 25 gfosomi prz ewko 21 

Uchwała ta wywołała snne rozgo­
ryczenie. mi/ho p-zyjęcia rezoiucji, 
potępia|ącej prasę nieżyczliwą Wy- 
zwolertiL, która zapowiada rozłam w 
tym k.ubic.

Dalsza zniżka dolara.
D d s ^ A il SZp T c '-  , ' X "- wl. Słowa). 
, / lm !  pow strzym ał się ot*
zakupów d o la row co  spowodowało znacz 
Jią zmzkę dolana do kursu 9.30 bez od- 
biorcow w  Zur.chu o g-odziń*; n t o  
wan°5tJ eo z sto \X ttertmie, G-darrsku 

yJ/,ea« |u i ł o w a n o  zrotego w edłu pa 
rytetu 9,50 za dolara.

Ręce
udelikatnia natvch= 
miastowi wybiela, 
chroni od łuszczę- 
ma i odmrożenia

P a te  de P r s la t s
P e r f e c t i o n 

Do nabycia we \ szystkich perfum- 
erjach i składach aptecznych.

W.Z.P. 57.
i

K O M IS A R Z E  S P I S O W I  DO  
PRACY.

Bez pomocy miasta Wilna 
pozostała część Z.em* Wileńskiej 
nie będzie w stanie przeprowa­
d z i spisu ludności.

L .
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Praca na roli,
— Korespondenta Słowa —

Nieśwież, 76 grudnia
zcc S do i atów pracy grodzkie i Słonimskie posiadają do- 

okręgowych towarzys w rolniczych, godne magazyny i składy zbużowe 
Ogółem kołeic o niczych turkcjonuje przy kolei. Zaznaczyć należy, ie z 6 
, , z tego przy Lt „z^ m T.R. i Ł, przy posiadanycn przez Towarzystwa or- 
Szczu nskiem 7, Baranowickiem 5>A gamzacj. handlow>ch owie założyły 
Słonimskiem 3, Kół Gospo 'fi iej- f̂ jg. mianowicie, Słonimskie w Zdzię- 
sx.c i 2 Koła Iłoflafcży, p iy  cjGie> Mołczadzt i Dereczynie i Bara- 
Lidzkiem. jrjpuią ore drobnych roi- nowicka w Kiecku. Organizacje han- 
niks » 3 a.z różnicy narodowość i dJowe obsługują niełyiko swoich

yznama, w ilości od 20 do 7( czjonków, ale i szeroki zastęp dtob- 
c- onków przeciętnie w Kołku. W  o- nyCh rolników. SyndyKaty w Barano- 
kresie sprawozdaw rzj m założono o- oczach j Szczuczy nie przeszły w ro- 
wych 13 Kołek, ubyło 1 w Towarzy- ku bieżącym ze spółek akcyjnych na 
siwie Szczuczynskiem, ztożor.e glow- społuzielni°.
"e z >sac' >w wojskowych.; i ó- Towarzystwa posiadają 9 organi- 
^h skłoniono do pi zejścia do Zwiąż- zacj j droonego kredytu, z tych zało- 

ku Kołek Rolniczych. Wobec niedoj- ^Qne w okresie sprawozdawczym: w 
sca do porozumienia ze Zwią kiem Baranowiczach, Czernichowie, Ostrzy- 
Towarzystwa mają rozWmąc obecne n Lachu-Wysokim, Szczuczynie i 
jziaialnosć ;w kierunku zakładania Wołczynkach. Równiei w roku bieżą- 
więtcszeji ilości kółek i koł gospoti, n. cvm Są zakładane 2 mleczarnie spół- 
Dziar„.no^; kotek jes doi oż wio- oz.e|Cze w Lidzkiem i Szczuczynskiem. 
na, zet ania b w iją s-fę prawie p0ajęto inicjatywę zakłaaama straży 
wszędzie co miesiąc w n r?  j yc ogniowych i kooperatyw spożywczych, 
tydzten, wyjątkowo z przerwami w a Wie!ką uwagę zwrócono na ho- 
okresie zbio.ów Na zebraniac.i sa dowj 5 dłab Sekc: 2 wzHędnie 
roztrząsane sprawy aktualne i wygła- związki ho iowlai.e zr-gamzowano 
szane p? ga i Drzy Towarzystwach w Nieświeżu,

Instruktc o* ogólnych stałych u- ga/anowicz!Jch( udzie, Szczuczynie, 
trzym/wały , ko Towerzystwa w Li- ^  Nieświeskiem jest angażowany 
dz.e .z przerwą) ! Szczuczyme o az |nsuukt&r hocowlary, in.o. G.azer 
insti ukroi kę v Lidzie, zas instruklora ôkona; ob,azdu 22 ubór. zarej-^ro- 
ajetuijusza w Earanow.czacn. Oaoyh w .nQ 432 Jk WprowadM się
on. szereg wyjazdów o a orga.nzuwa- ko„ tro)ę )5ór j racjonalne tywienie. 
nia nowych kołek, wygłaszania poga- ^  Baranowickiem spowodowano w 
danek i udz.e'ania porad Instruktor . . 24 f 0^ ‘azd obdr w 0wicC;e
* Szczuczynie do konał 75 wyjazdów f MarsZalkowiczh', wpro-
(w  pierwszym kwarale miał koma do ^ ^ n  12  oborach racjonalne
swej dyspozycją) wygłosił 32 pjga- źyw jenje , kontrolę miecznosci, zbie- 
j 0 ki, ut z Ht 231 porad. ra statystykę hodowlaną. Nowo-

Na zebramac.i ogólnych Towa- ^  d0nnm0gło w nabyć- śtacf-
rzystw, które odoy»al/ się co fnka czerwonego. Szczuczyńsk.e d0-
mies-ęe , wszędzie w zwiększonej w & d< zapiSując U
stosunku ao lat ub egłych frekwencji, . 3  ^  /Q księgi H ws!ępnej
zdstał wygłoszony szereg refenataw C T R poz, _  urząJzsono „zereg 
na najważniejsze aktualne tematy, np okazdw todow|an„ ch: w Lidek en 
hooow ., me jotacu, rachunkowości £ ^ t w Bar'an0.
rolnej, uprawy; . oołdz.e.czosc. , t. p ^ jckiem zg Zw Kó}ek Roln
przez fKhowcow jak prot. Rogoy.ki, B ak\ Q Jków wstrzy'm^f dals y
prof Marszałkow.cz, p. Cum nski. p £ fU
Onrt, Dani Resterifowa, prof. Janów- ‘ , .
ski i inni. W Baranowiczach odoyło Dla zakopcźen^a cr iks ztałtu dzia-
się S takich odczyiów, w Lidzie 4,?w łalnc :;c:i Towarz> w należy dodać, 
Szczuczynie 2, również w Sionimie 4 że w ‘0rCU bie-ący n zos ało powo- 
i w Nieświeżu. Wszystkie Towarzy- ł*de aó owarzystwo Stołpec-
stwa prenumerują pisma lotnicze i fee, licząti t0 członków i wszczęto 
posiadają bioijoieczki w nedzioie OKl w îerun  ̂ organizacji Towa- 
Towarzystw (prócz Nowogródzkiego), r -łrŁ’ va ”  ołożynskiego. 
a niektóre i w kółkach (npj Lidzk'e5 W  stycznm zosiała zorgunizowa- 
bibljoteczek) Obecnie jest ‘wypisa- na Nowogróazka Rada WojewódzKa 
nych 5 biblioteczek nowycn. Poza Okr. Tow Roln. która rozwinęła 
aziałem oświatowym najw ęKszą u- az>aialność dopiero od maja. Ogółem 
wagę Towaizystwazwióeiły na orga- odbyło się 7 posiedzeń Raay, na 
nizację działów: gospodarczego, zboźo- których prócz spiaw organizacyjnych 
wo-nasiennego,hodowlanego, częśc.o- rozważano sprawy ożywienia i usy- 
wo też pszczelarsko-ogrodmczego i n- stemaiyzowania pracy Towarzystw, 
nych.TowaizystwaRolniczerozpoczęły organizacji zby:u z emio^toJÓw, sto- 
wroku bieżącym działalność ożywioną sunek do Zw. Kółek Roln. i inne. 
w zakresie zbytu zboza. W  tym celu We wrześniu, pragnąc wzmocn ć 
było zwołane w Nowogródku spe- bonso idację pracy poszczególnych 
cjalne posadzenie Radv WojewóJz- Towarzystw ucnwaionj zastąp.ć Ra- 
kiej z Ldziałem przedstawicieli wszyst- dę Wojewód-ką przez Nowogródzkie 
kich Towarzystw oraz Banku Rolni- Wojewódzkie Towarzystwo Rolnicze, 
czo-Przemysłowego w Wilnie, Spół- łączące w sobie wszystkie Towa- 
dz.elni Zwązku Ziemian i Młynów rzysrwa Ziemi Nowogródzkiej. Sie- 
Wileńskich. W  rezuiiacie powiat Nie- dzibą tego Towarzystwa mcją być 
świeski uruchomił specjalną o^gani- naraz> Baranowicz. Ooecme Drze- 
zację producentów pod nazwą „Roi- prowadza się legalizację statutu 
mk“, która Dostarczyła 26 wagonów N. W. 1 R.
zboża do intendentury, „Syndykat Z. D.
Rolniczy*1 w Baranowiczach dostar- 
czył 8 wagonow, „Rolnik' w Szczu­
czynie rozpoczął dostawę też do in- 
tei.dentury. Wydz;ał Handiowy w
Słonimie sprzedał w.ększą partję zbo- .
ża W ręce b.ywatne. Towarzystwo rozorowad^. oczyszcza cerq nadaje twarzy 
„  ’  y, , ■ awiezy młodzieńczy wygląd, ł. N A N YRolnicze w Baranowiczach prowadzi J k  R m  '
akcję połączoną z likwidacją byłego . _ _
przedwojennego Ziem ańskiego Wza- A  I-C A  I  1-1
jemncgo Kredy;u z zamiarem r.aoycia L-/ I~ \  1 \  I
pozostającego p,‘ mm zrujnowanego Do nab ja we wszystkich per;Umerjaeh 
częściowo elewatora zbożewegc t ł ladach aptecznych. W.Z.P. 37.
zorganizowania specjalnego związku  _____
ptoducentów. Towaizystwa Nowo- -- _  t

Zmarszczki

'Ve wczoraiszym numerze Gazety 
Porannej W arsz. SDOtykamy artykut 
„Pod sąd opinji” omawiający proces 
cywilny przed jego rozstrzygnięciem. 
Ogólnie przyjętym w całej poważnej 
pras.e zwyczajem jesr, że się nie u- 
mieszcia artykułów przed wyrokiem 
w procesie cywiliyym. Czasami się 
odstępuje od te: zasady, ale ze wzglę­
dów bardzo ważnych. „Słowo‘‘ np. 
odsiąpdo od tej zasady tylko w cza 
sic procesu o zwrot majątku skonfi­
skowanego w r. 1863.

Jakiż to powód znaiazła Gazeta 
Warsz. Poranna aby od tak poważ­
nej zasady odstąpić?

O o wnet do intwazji bolszewickiej 
niejaki p. Draheim kupił majątek 
ziemski w powiecie prużańskim „w o ­
jewództwa grodzieńskiego11 p:sze Ga­
zeta Warsz. chociaż wiaaomo jest, 
ie  takiego województwa niema i nie 
było (Bądź co bądź jest charaktery­
styczne, że redaktorzy główne ;o, sto- 
łecznegoD Jeowego organu związku 
ludowo-narodowego nie wiedzą jak 
się u nas województwa nazywają). 
Kuoił majątek od p. Marjana Dziekoń- 
skiego

Pisze więc w tej sprawie Gazeta 
Por. Warsz.

W  międzyczasie umiera M arjan Dzie- 
koński, a spadkobierca ego syn Janusz, 
namówiony i pop’erany przez doradców 
żydowskich, opierając się na ustawi - rosyj­
skiej op raw ie  wykupu, oosfcanawta majątek 
sprzedany drogą legalną przez ojca, wykupić. 
Art. 1350 teg > prawa głosi: Grunty sprzeda­
ne przez osoby jednego stanu osobom innego 
stanu, me ulegają wykupowi.

Tutaj dopiero rozpoczyna się dziwaczna 
i nieskończona historja. P. Janusz Dziekoń- 
ski domaga się zwrotu sprzedanego majątku, 
ponieważ jesi to majątek roaowy jego 
szlachcica. P. Draheim nie jest szlachcicem 
i to jedynie może go uratować od katastro­
falnych skutków owego ^rodowego prawa 
rosyjs,<iego».

P. Draneim nie jesi «dworjaninetr», 
w Rzeczypospolitej Polskiej niema jednaic 
paszportów i żaden «dowód osobisty* nie 
może stwierdzić jakiego «stanu» jest p. 
Dracheim, bo byłoby to pogwałceniem Kon- 
styiucji.

Proces toczy się w ;ęc po zawiłych i 
kręiych drogach.

Sąd okręgowy w W ilnie odrzuca żądanie 
p. Dziekońskiego, Sąd Apeiacyjny wyrok ten 
zatwierdza. Sąd Kasacyjny w Warszawie z 
powodów form. lnycn wyrok ten ucnyla i 
oddaje sprawę do ponownego rozpatrzenia 
Sądowi Apelacyjnemu w Wilnie, który tym 
razem przyznaje p. Dziekońskiemu prawo 
wykupu mają‘ku rodowego.

Tytuł tego artykułu „Pod sąd c 
pinjia jest patetyczny, daieko bardziej 
jednak patetyczne są jego poszcze­
gólne ustępy. Czytamy więc dalej:

Sprawa leży więc w sądzie i niewiado­
mo kiedy doczeka się rozstrzygnięcia. W ła i' 
ciciel legalnie nabytego majątku p. Draheim 
siedzi na Druku i musi patrzeć bezczynnie, 
jak p. Dziezoński dlaiego tylko, że jest 
«szlachcicem» i dzięki—dewaluacji, nabył za 
bezcen majątek i—ciągnie z niego co się 
tylko da, rąbiąc pośpiesznie lasy dla żydó w, 
znowu niezależnie 1 wbrew przepisom o 
ochronie lasów, bo w chaosie prawnym na 
kresach wschodnich dzieją się wogóie rzeczy 
niebywałe.

Nie znamy sprawy, nie znamy 
stron. N e wiemy, być może ma rację 
p. Draheim, aie być może także, że 
zaraz po inwazji p. Draheim zapła­
cił ojcu p. Dziekońskiego jakąś 
śmieszną małą sumę, i dlatego spad 
kobierca zdecydował się żądać prawa 
wykupu. Natomiast podziwiam dziw­
ny wDrost fantastyczny chaos umy­
słowy jbo istomie trudno tego ina­
czej nazwać) autora artykułu, bicze 
on co ma siły w obronę p. Drahei- 
tna i jednocześnie oburza S'ę strasz­
nie, że sądy polskie mogą rozróż­
niać stan szlachecki oć nieszlache­
tnego. Ale to przecież p. Draheim 
powołuje się na przepis z 1350 na­
szego x tomu, przepis mówiąc na­
wiasem stosowany u nas w celach

Kowieńska urzędowa „Lietuva<( pisze o celach przyjazdu a r ­
cybiskupa Matutewicza do Kowna

Arcybiskup jest upoważniony przez papieża do p row adze­
nia rokow ań w  spraw ie utworzenia w  Litw ie prow incji kościel­
nej. Je s t  to najgłówniejszym celem jego przyjazau.

Dotychczasowy podział administracji kość elnej w  Litw ie nie 
jest właśc.wy, ponieważ biskupstwo Zmudzloe należy do arcybi- 
skupstwa M ohyiowskiego, ’ Sejneńskie należy do arcybiskupstwa 
W arszawskiego, Kłajpeda zaś należy do Warmji.

Ro utworzeniu prow incji kościelnej wszystkie te n ienorm al­
ne zjaw ska zostaną uregulowane przez utworzenie jednostai ko ­
ścielnej z centrum w  Litwie.

Prezydent Litwy odrzuca ustswę.
i

Prezydent Repubiiki. odmówił zatwierdzenia zmiany ustawy o refor­
mie rolnej w sprawie korzystania z zabudowań dworskich przez robotni­
ków w ciągu pięciu lat oraz prawa, dotyczącego zlikwidowania merucho- 
muśc1' przez obcych poddanych du dn. 3 kwietnia 1926 r.

Jak wiadomo wymienione ustawy skierowane były w pierwszym rzę­
dzie przeciwko Polakom.

W  przededniu nowej dywersji,
Sensacyjne szczegóły z za kulis IX  Konferencji Białoruskiej

Partji komunistycznej.
N a  konferencji Kom uf.istycz.iej Pa rtj" B ia ło rusk ie j, która się odbyła przed 

kilku dniam i w M ińsku poza oficja lnem i obradami, gdzie wygłaszano patetycz 
ne. p iogram ow e m owy, toczyły S'ę także i tajne obrady, kró iych  treść nie zos­
ta ła  zakom unikow aną of.cja lnym  organom  prasy, lecz dzięki pośrednictwu k il­
ku n iedyskretnych osobników przedostała się poza ściany sali obrad.

Przed tw szystk ierr na posiedzeniu komisji w ojskowej pcstanowior.o wzno­
wić akcję w yw ro to w ą  i dyw ersyjną  na pograniczu oolsko-soweckiem. Akcja ta 
dla zatuszowania, będziesię  odbywała z zastosowaniem zupełnie innego systemu 
który zost. nie opracowany Drzez specjalną komisję wyłonioną z Rady kom.sarzy 
ludow ych Bia ło rusk ie j Repub lik i Sow ieckiej, (i)

rusyfikacyjnych. Więc p. Draheim 
właśnie odwołuje się do tego roz 
różniania stanów, które tak oburza 
Gazetę Warsz. Poranną Coż ;u za- 
w i.ły nasze kiesowe stosunki .1 Po­
co odwracać kota ogonem do góry1 
Ktoś sam wyciąga przestarzały prze­
pis kodeksu cywilnego, na nim 
op'era swój pioces, nim się zasłania, 
a jednocześnie skarży się głosem 
donośnym, że przepis taki istnieje.

Wogóle cały ten artykuł jest og­
romnie dla Gazety Por. Warsz. cha­
rakterystyczny. Rrzedewszystkiem te 
ciągłe operowanie tfżydąmi1*. „Żydzi 
poradzili p. Dziek“. „Żydzi kupują 
.as*. Co io ma dc sprawy. Należy 
się istotnie dziwić dlaczego p. [Dzie- 
koński radź. s ę żydów, a nie cho­
ciażby swoich powiedzmy krewnych, 
bo o prawie wykupu wiedzą u nas 
wszyscy, — ale wiaiogodnosć opo­
wiadania, że p. Dz. raozi się 
właśnie żydów przyjmujemy całkowi­
cie na odpowiedzialność Gaz. Warsz. 
Por. Pozatem ta nadzwyczajna po- 
cnopnosć Gazety do występywania w 
sprawie toczącego się procesu cywi.- 
nego. Przypomina tc ten iaki, że n.e- 
dawno jeszcze w.ece zw. lud.-naro- 
dowemu wysyłały depesze z wyrazami 
czułości p Lindernu, „szkalowanemu 
przez czynniki polityczne*, — tymcza­
sem bardziej jeszcze oszkalował p. 
Lindego prokurator, który zamknął 
go pod k'uczem.

Na końcu pa*etyczr.ego „pod sąd 
opinji* taki oburzający spotykamy 
passus:

Oczywiście, stosunki tak.e wywierają 
fatalne skutki. Odstręczają one przeaewszyst- 
kiem od osiedlania s ię na kresach żywioły 
najdzielniejsze polskie, które nie chcą Da- 
razić się na skutki «slanowvch» i «rodo- 
ivych« przeżytków z czasu caratu. Nie po-
i rzeba podkreślać, jaką opinję wytwarza to
zagranicą.

Otóż niech szanewna redakcja 
Gaz. Por. Warsz. p-zyjmie do wia­
domość., że do określenia „najdziel­
niejszych żywiołów polskich* roszczą 
sobie u nas prawo ci właśme, któ­
rzy cały czas niewoli przetrwali na 
ziemi własnej.

Po drugie instytucja szlachectwa 
jest „przeżyik.em* nie z czasów ca­
ratu, lecz „przeżytkiem* dawnej Rze­
czypospolitej polskiej. Jeżeli redakcja 
Gaz. Por. Warsz. o tern nic n.e wie, 
to nie pozostaje nam mc innego jak 
tą diogą ją powiadomić.

Cat.

Obiady Sejmu.
Posiedzenie Izby Poselskiej.

Na wczoiajszem posiedzeniu Sej­
mu przystąpiono do drugiego czyta­
nia ustawv o prowizorjum budzeto- 
wem na pierwszy kwartał 1926 roku 
i do ustawy o środkach zapewnienia 
równowagi budżetowej, Obie ustawy 
referował w imieniu kom.sji budże­
towej pos. Ryma: (ZLN ) przytaczają 
szczegółowe dane dotyczące oszczę­
dności, przeprowadzonych w prowi- 
zorjurn i preliminowanych wpływów.

Prowizorjum przewiduje w wy­
datkach kwotę 406 727 236 złotych. 
Komisja budżetowa wprowaazua 
pewne zmiany, zniżając wydatki na 
wojsko o dalszych 15 miljonów, 
wydatki m-slwa skarbu o 60C tysięcy 
złotych. Równocześnie dodano 254 
tysiące do budżetu Sejmu i Senatu i 
i00 tysięcy najwyższej izbie kontroli.

Omawiając w dalszym :iągu swe­
go referatu ustawę o środkacti za­
pewnienia równowagi budżetowej 
pos. Rymar dłużej zatrzymuje się nad 
kwestją redukcji uposażeń urzędni­
czych i stwierdza, że w porównaniu 
z latem reku bieżącego ustawa zmniej­
sza pobory o 30—50 proc. Jest to 
zmniejszenie znaczne. Jeżeli jednak, 
mimo dotychczasowego niskiego u- 
posatenia pracowników państwowych 
rząd i kom.sja uchwaliły dalsze zniż­
ki, to w przekonaniu,* że innego 
wyjścia niema. Niezrównoważer.ie 
budżetu—to dalszy spadek złbtegd; 
zwyżka cen, bankructwo państwa i 
nie wypłacenie pooorów na pierw­
szego, w konsekwencji zaś nędza u- 
rzęduików na długie miesiące.

Poriacro ustawa przerzuca ciężar 
budowania szkół na gminy, zmiejsza 
świadczenia państwa na rzecz akade­
mickiej młodzieży, ogranicza zasiłki 
dla inwalidów, waów i sierot po po­
ległych, zmniejsza udział samorzą­
dów w podatkach dochodowych, wt esz- 
cie odracza termin organizacji Kas 
Chorycn na przeciąg jednego roku.

Pierwszy w dyskusj- przemawiał 
pos. Sanojca (Wyzw.) po rum pos. 
Miotła (Biał Grom.) i Luoarski (Klub 
Ukr) Wszyscy ci mówcy wypowie­
dzieli się przeciwko prowizotjum nie 
mając zaufania do rządu.

w szczególności dos. Sanojca 
ostio krytykował zamierzenia obec­
nego rządu i domagał się między in-

Odezwy anłybolsze^ic- 
kie w Mińsku.

«VUot» donosi, że w noty z dn:a 
15 na 16 b. m. na murach m.asta 
pojawiły się odezwy aniybolszewickie 
następującej treści:

Obywatele! Czas już nareszcie 
zrzucić 8 mio letnie pęta, które objęć 
ły ziemie białoiuskie. Kto chce być 
wolny i niezależny, k '0 chce widzie- 
naszą białoruską ojczyznę wolną, 
niech idzie do walki, niech chwyta za 
broń!

Precz z czerwonymi kaiami, du­
szącymi żelaznym butem ojczyznę!

Precz z czerwoną płachetką, wstręt­
nym symbolem czerwonej Repu­
bliki!

Niech żyje wolna, niezależna Re­
publika Białoruska.

Komitet Nczależnej Bia­
łorusi.

Komuniści zaczęl* w godzinach 
rannych zdzierać i zamalowywać ode­
zwy. Wśród poiicji i władz bezpie­
czeństwa powstała silna konsternacja.

Na głowy przestępców wyznaczo­
no nagrody po 1000 ro., ptaconycta 
nie w papierach, lecz w złooe. (f)

nemi waloryzacj. podatków i poży­
czek udzielanycn przez państwo.

Pos. Piager (PPS) podkreśla, że 
obecne prowizorium w przeciwień­
stwie do poprzednich jest początkiem 
ratunku i wyjścia dl. państwa.

Pos. Socna (Zw. Cni.) zapowiada 
wniesienie wniosku o zmniejszenie 
ogómej sumy prowizorjum do 300 
miijorów diogązredukowama 30 proc. 
funkcjonariuszy państwowych

Pos. Sironski fCtiN.) zwraca głów­
ną uwagę na konieczność stabilizacn 
pieniądza bez k.ótej mogą , się zach­
wiać zamierzenia rządu w kierunku 
zrównoważenia budżetu. Mówca uza­
leżnia głosowane nau art. 1 -szym 
prowiorjum od wyraźnego oświad­
czenia się rządu w zalesie wzmoże­
nia i potamenja wytwórczości a w 
szczególności w spraw.e dnia pracy 
i świadczeń socjalnych. Ponadto zgło- 
sd rezoiucję co do reorganizacji ad­
ministracji i zniesienia M-stwa Robót 
Publicznych . co do płatnych uno- 
pów i oszczędności w Inspektora­
tach Szkolnych.

Następnie wpłynął wniosek pos, 
W&syncz ika (Uur.) o skreślenie art. 1 
prowizorjum, a w razie pdrzucenia 
tego wniosku o zmniejszenie sumy wy- 
oatków preliminowanych w prowzor- 
jum do połowy. Na tem posiedzenie 
przerwano do godz. 3 er papoludn.u.

W  drugiem \ trzecie ;n czyaniu 
projekt usławy o wypuszczeniu iru- 
giej serji premiowej pożyczki d0 '3 - 
rowej przyjęto. Pożyczka ta będzie opro­
centowana w stosunku 5 pioc, anaato 
obligacje tej pożyc^k) bęsą mogły 
bvć wymieniane za obligacje serji 
1-ej. Dalej przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o 
rodkach zapewnienia równowag 

budżetowej przyczem odrzucono 
wszystkie wnioski, skreślające, luo 
zmieniające tekst ustawy.

Z kolei Izba przystąpiła do usta­
wy o zabezj îeczenm podaży przed­
miotów powszedniego użytku.

Referent pos Zaiemba (PPS)-zaz­
naczył, tz spadek złotego i podnie­
sienie się cen odbija się przedew- 
szystkiem na waistwach p.acującycn 
i na państw e. Pos. Eisenstein (Kołó 
żyd.) uważa, iż środuami poiicyjnemi 
ni? można regulować cen, ale należy 
leczyć walu‘ę i szukać źródeł dro­
żyzny u producenta. Pos. Bran.ewicz 
(CnN) oświadczył, iż Klub jego nie 
mając wiary, ażeby ustawa mogła 
osiągnąć ten cel jest przeciwny tej 
ustawie. Izba przyjęła w diugiem i 
trzeciem czytaniu całą ustawę odrzu­
cając wszystkie poprawki. VTreszcie 
Izba p:zyię!a w trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o prawie autorskiem. 
Następne posiedzenie jutro o godz. 
3 popołudniu

Z feijetonu mego życ^a.
Odgłosy ginącego świata- 

ni.
Na brystolowej ze zło‘emi brze­

gami karcie złoty orzeł dwugłowy 
pod konną cesarską, z białym krzy­
żem na piersiach...

Der Biirgermeister der Stadt W  en 
beehrt sich.. etc . etc... eifizuladen. 
Czterdzieście cztery lata przetułało 
się to burmistrzowskie zaproozeme 
po szufadach, tekach, szafach!... 
Nikt przecie nie strzegł jak ‘ źien.cy 
Oka... A przetrwało — ocalało.

Są takie drobiazgi — jak'ś scyzo­
ryk, jakieś puaełko, jakaś pieczątką, 
k órych nic i nikt od człowieka nie 
odpędzi. Trzymają się go jak ś êny 
pło*u. Poginą mu najcenniejsze rucho­
mości, fortu.ię djabii wezmą, całą 
bibljotekę spalą niemieckie pociski 
lub rozszarpią hordy bolszewickie; 
bezcenne dokumenty i pamiątki za­
przepaszczą się bez śladu — a tu 
taki strzępek niewiedziec jak odle­
głych czasów— patrzcie!—przyciągnął 
się za tobą jak wierny pies... aż tu— 
pod twoją rękę, przed oczy ł rfoje, i 
zdaje się. wlazłszy ci na biurko, i 
położywszy się cichutko przed tobą, 
cichuteńko, nieśmiało pytać:

— Czy panrętasz?
Międzynarodowy to kongres lite­

rach podejmowała we wrześniu 
1881-go sto.ica nad pięknym, mo­

drym Dunajem, a w prezydjum kort- 
gresowem zasiadał Kiaszewski.

Nie przypuszczano w po'sce aby 
był tak znanym i sławnym w Euro­
pie. Nagrody Nobla niebyło jeszcze 
wówczas na ś wiecie Byłby ja z 
pewnością Kraszewski otrzymał. Jubi­
leusz jego wszechpolski odświęcony 
z niebywałą urocz> stością w pierwszych 
dniach października 1879-go w Kra­
kowie—jeszcze mu przyuał rozgłosu. 
Mówię dobrze rzeczy świadomy, bom 
na własne widn&ł oczy z jak wielką 
byli dlań atencją przedstawiciele 
międzynarodowego świata i między­
narodowej pi asy.

Coś niecoś z atencjidia Kraszew­
skiego opromieniało nawet nas, co 
na wiedeńskim kongresie stanowiliś­
my jakby jego sztab duchowy, a by­
li w polskiej grupie kongresowej i 
Bolesław Prus i Wacław Szymanow­
ski i Marjan Gawalew cz. Władysław 
Mickiewicz bardziej en touriste brał 
udział w  zebraniach i wycieczkach. 
Kraszewskiemu towarzyszyła nieod­
stępne, przyoyła z nim z Drezna— 
via  Włochy—do Wiednia prześlicz­
na, młodziutka panienka, którą wszy­
stkim przedstawił jako Fraulein de 
Negro*). 1 to wystarczyło.

Oczywiście, śliczna młoda dama, 
brunetka o cudnych oczach, w kon-

*) Nie była to bynajmniej Ada Negri, 
której poezje tłomaczyła—Bóg wie poco— 
Konopnicka,

gresowych posiedzeniach i pracach 
udziału nie brała. Interesowały ją 
osobliwości Wiedna, galerje, muzea 
—i teatry, Na wycieczkę atoli zbio­
rową ekstiapociągiem w góry przez 
Semmering do Miirzzuschlagu—Kra­
szewski nie wytrzymał i pannę de 
Negro wziął z sobą. Niechże i ona. bie­
daczka, podzieli z kwiatem inteli­
gencji międzynarodowej zachwyty 
nad przyrodą oraz rozkosze bankie­
towe, które na nas wśród cudów 
przyrody czekały.

Przy uczcie, u ogromnego stołu 
w podkowę, wyn kła mała perpleksja: 
gdzie posadzić pannę de Negto. Kra- 
szewsk oczywiście nie mógł innego 
zająć miejsca iak najbardziej honoro­
we. Okazało się, że wiedeński komi­
tet organizacyjny był i tę ewentual­
ność przewidział. Znalazł się druko­
wany plan pankietowego stołu. Na 
n.m obok nazwiska Kraszewskiego 
figurowało nazw:sko jego towarzysz- 
k Instrukcji komitetu sidło się za­
dość. Pannę de Negro mieliśmy przed 
sobą — jak kwiatek wpięty w bu.o- 
nierkę Kiaszewski :go.

Mój Bole! Gdy się ma 69 lat, 
gdz'eżby i jaKi^by kwiatek się nosiło5 
|eśli nie już tylko w butonierce?

Poczciwa, zacna, też na elegan- 
CKim brystolu, SitzUste -fili Miirzzu- 
schlag, i tyś aż za mną lu się przy­
ciągnęła? Prawda? Co to za cudna 
była ta na Sem.uerng wycieczka? Po­
ciąg wolniutko szedł... A gdzie było

dokoła przepięknie aż do niewytrzy- 
mania, tam stawał— i myśmy wysy­
pywali się z pociągu Każdy na swój 
sposób zachwytowi dawał tolgę; a 
byli i tacy, co wrażenia swoje zapi­
sywali na gorąco w notatniku.. Ot, 
wiadomo, literaci! A może to tylko 
mnie się wówczas tak wszystko wy­
dawało zacnwycającem? Było się mło­
dym, bardzo młodym. Unoszenie się 
zachwytem jest pospolitą młodości 
przywarą. Na szczęście jakże ruedłu- 
gotrwałą! Przemija szybko — wraz z 
młodoścą.

Kraszewskiego znałem już od 
dwóch iat; od krakowskiego jubileu­
szu.

Zaszczyt osobistego poznania się 
z autorem «Dwóch światów», „Sta­
rej Baśni* i «Hrabiny KoseI» spotkał 
m nie  w okolicznościach nieco nie­
zwykłych.

Zaraz po wielkim bank’ecie, pod­
czas którego SL-mi~adzk złożył w 
darze narodowi olbtzymi swój obraz 
„Śweczmki Curześcjaństwa* na fun­
dament dla Muzeum Narodowego — 
Kraszewski, niewątpliwie mocno 
znużony, pospieszył wrócić do sie­
bie, to znaczy do ńoteiu Drezdeń­
skiego na rogu Fiorjanskiej i Rynku 
gdzie na pierwszem piętrze zajmo­
wał aużv salon służący mu zarazem 
za sypialnię.

My zaś, młodzież uniwersytecka, 
popędziliśmy — dać hasło aóy go­
tujący się do wyruszenia przed ho­

tel Drezdeński fakelcug, nieskończe­
nie długi pochód z pochodniami, 
skierować ku hotelowi Krakowskie­
mu i tam mistrzowi Henrykowi, za 
jego królewski dar, wyprawić co się 
zowie owację.

Do tej spontanicznej manifestacj* 
przyłączyło : się mnóstwo uczestni­
ków bankietu! podniecenie byto nie­
powszednie, kurzyło się setnie nie- 
tylko ze łbów lecz i z serc. W  lot 
dziesiątki płonących pochodni zapeł- 
gało ciemną nocą przed hotelem Kra­
kowskim na plantach. Tłum wznosił 
potężne okrzyki. Siemiradzki ukazał 
się na narożnym balkonie. Przyjęto 
go grzrmącemi wiwatami. W  krót­
kich podziękował słowach — i krzy­
knął:

— Do Kraszewskiego!
Zrozumieliśmy. Nie wolno prze­

cie było rozpoławiać uroczvstości 
jubileuszowej! W  mig znalazł się 
Siemiradzki wpośród nas -— i ru­
szyliśmy.

Kraszewski, przekonany, że wszy­
stek entuzjazm bankietowy skrup: 
się na Siemiradzkim — spał w naj­
lepsze Ale nie onudź-że się gdy w 
okna buchnie światło paruset pocho­
dni i szyby zetrzęsą się od wiwatów!

We trzy pacierze zorganizowano 
„delegację* i z Siemiradzkim na przo- 
dzie runęliśmy na hotelowe schody. 
Tu nastąpiła scena, której póki życia 
nie zapomnę. Zbudzony Kraszewski,

nrarlno nrrl-rioniim

bieliznę, usłyszawszy na schodach 
okrutny harmider i zmiarkowawszy 
co się święci, wyszedł we własnej 
osobie na nasze spotkanie. W  poro- 
wie schodów, w obliczu nas wszyst­
kich, wśród powszechnego nieopisa­
nego napięcia aucna i uczuć — padu 
sobie w objęcia- Siemiradzki we tra­
ku i Kraszewski we wzorzystym 
sziaf.oku.

Na rękach wnjesiouo na górę ich 
obu.

Orkiestra rznęia na ulicy bez ps 
mięci. Ktoś przemawiał. Ktoś odpowia­
dał. Zdaje mi się że coś nawet chó­
rem zaśpiewano...

Wówczas to i mnie zaprezento­
wano wielkiemu juoilatowi. Rękę mnie 
podał.

Kto mógł wówczas powiedzieć 
że w lat kuka potem bedę dobijać 
się do jego celi więziennej w Ma­
gdeburgu, i w pustce jego wóli dre- 
zdeńskiej pocieszać rozpłakaną jego 
gospodynię... Coś dziwnie przejmują 
cego miary te, tam, pokoje, Ten ogrom­
ny gabinet pełny książek w każdym 
kącie, to ogromre biurko zawalone 
papierami, w pracownianym 1 izładzie, 
w jakim je porzucił nagle Kraszew­
ski... Ta cisza głucha w całym do­
mu!... A wszędzie ślad tak wytężonej 
pracy...

—Hier hat H en Kraszewski gem alt 
hier las er.. Tu malował—tu czyta .

Pusto było i głucho w parkowym

/
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gaiego kupcom wysyłających 
do CzechosłowacjiZ U M I E M  m & m W A R C Z Y

Z I E M  W S C H O D N IC H
Z  przemysłu papier- 5 3 2 - JM  fabryk, 2ałrud"niaji,cvrh’l'.520 (20°" ” 7  stołpcach <25 proc) lniane 8,75 zł. za' pud, ży,ó 4.70 zł.

u.ięso kuł Rady Miejskiej z dnia 3 b. m. T P A T P  j .
z prośbą o zatwardzenie. f 1 m J Z y KA

— Cenj r«a rynku w  Glebo- , ~ (* ' f" :en>ę miejskiej — \X lŁczórhmieru Leona Wyrwtcza
kiem w  dniu 17 b. m .(telefonem z korrnsj S°opouarczej. ponie- z Krakow a, Leon Wy.rwi.cz, bezsprzecznie
Głębokiego) — Len (włókno) sza,-- dzLałefc dnia 21 gruama r. o. odtfię- k rniik polski mis,hn.-poru,

2.872; 5 d m -13 fabryk zatrudriających *  Tumu.iole (22 fproc.* ż' tranzytu'zaś ® howski—8— 12 zl za pud; sien.e dz,p s*  v Magistracie josiedzenie zn3 ?  P-°‘
■ ■ - -   . . - rT,iejskiej komisy gospodarczej na

n i ^ z e ^ o  i t e k t u r o w e  'O  roDotmków awreszc,e3 dniwtyg0dniu ..... ....... ....... ■
—  —  - - pracuje 48 fabryk, zatrudniających w ajencjach celnych w Jrugiem pó,roczu -k, nięso-wieprzowina

Porównanie danych powyższych z pracy Pud> ? wios ~  2,50 zł, jęczmień 3,50 f . ? / )uP Ó f f r a p y  w crłei^Polsce.T^ego kTż do*

w Wileńszczyźnie.
kursu na wydzierżawienie m ajątkó w  raz °w y  wysięp cieszy się wszęćule' iTeoy- 

  • ' ■ • warem powodzeniem, wystąpi u nas w18 — 24 zł. . . . .  . . .
2216 robotników/ Liczba zamkniętych 1924 r. i  półroczem poprze,in.em wykazuje bitej wagi za pud. - miejskie Wpplkię ■« Małe ueaniszki. w „ni„ w .eacrw tóśkim H

Do ooważnitiszych "fabryk z tej ostatnio fabryk powiększyła się o 5, •»«**■*** op^ac^u$kuttcz^ch<p}ziz fty jM  kom? naogół podrożały poza,em rozpaloną będzie sprawa niecki,ę 20 g0 grudnja. ę - s°  '
branży orzemysłu na'eżą' Nowo- tak, że obecnie nieczynnych jest ogól, S e :  z m^wozu ogóii.a^Jść^./esyłe, ‘ ^ ó h o  dc> 250 zł. krowy tuczne-a y'y^zJ S7ż̂ ' lenia miej;kie^'° folwarku 
„erkowska (T-™  cyjne), dalej ja  245 fabryk, które p, walz, M-z,l„w,6i#,-przez i nc. „ I t l fe y d  sfe mąso do 210 z', ,Me-ajn,i- 40 do Tupać,saki. K O L E lo w , O ”
Ki ẑku zk - (przy Nowo-Wilejce). k!adną statystykę stanu zatrudnienia, poszło 57 proc., z wywozu prawie „ 33 50 zł., cieięla od 12 do 16 zł * .-LEJO W A. OTOru P y subtelnego hu-

Ólkienicka fabryka. T wo Akcyjne, J 2 przedsiębiorstw, w których pra- procje V u S  p Jów naSe ° i L  T p ra c y  Ó\ &  “  .Pociąg i przedświąteczne. atra , K d i u ? i d,°3nT C,> w kaeie te'
fabiyka «Gajówka». (p. M. Bohdanowi- co,va > 0812 robntnikow, Ną ogół ajenoyj einycii za cały-rok 1924 z pracą w r gęsi., płacono po 5 zł., indyki 0 zł. Dyrekcja Wdeńska K. P. w przewiay-   Goś- t  w e0" •
cza), iabrvk£ cWaKa» (p. Balbery- więc liczba bezrobotnych w tej dz.e- roku popadającym daje powiększenie o$- Len poszukiwany w gorszych ga- Waniu wzmożonego przedświąteczne- Grodnie. ^Sl..,*??tru Miejskiego w 
....................  - """iterowo* i dżin ie przem ysłu  włókienniczego wy- racy, ryiko z przywozu (o 142 proc) i i tran- tunkachskiego), iabryka «Piaterowo»

njaszuny», (p. Balińskiego).
Co dotyczy Nowowerkowskiej 

fabryki, to ta istnieje bez mała sto 
lat, wyrabiała przed wojną do dwóch 
wagonów papieru dziennie. Wojna 
zatamowała dalszy rozwój fabryki.
W roku 1915 najpoważniejsze części 
maszyn zostały ewakuowano. W ró­
ciły one z Rosji dopiero w b'eżącym bardzo często f _  i: l_ ■ nrnwadz1 dn i

nosi około 50 procent ogólnej ilości. 7yt!l <° J.06 Pr.o c 2 wywô l *as znacz-
r  ne zm niejszenie operacyj o 60 proc. GIEŁDA WARSZAWSKA.

Egzekucje podatkowe lak znaczne zmniejszenie sie operacyj 
ajeneyj celnych— a właściwie tylko w jednej

że wielka ilość zakładów wytwórczych ° a0,n$!*i z.mi ■ w , ., , . ,  , . . .  szczególności wywozu wszelkiego roaza/U manie jest W sfnnie uiść - zaległych po- terjalów drzewnych, wohec Ogólnij stagnacji 
oatków. Niewpłacenie w term nie po- w p.zemyśie icśnyi.i. 
woduje uciążliwe kary za zwłokę i Pom.mo to, wszystkie ajencje celne u 

a dziś coraz częściej, Pótro'™  'firawytdawczem daty'czysty zysk 
■ J w ogolnej sumie 223 817 zl. (b)J  w cz io łu o j > »* , - , I , , , IV VVUU

roku. Pozwoliło to zmontorować P owadzi ( egze ,cj. Li .zba ic vr — . c^^ iiac ie  zakazu ta,rgówPolsce z mies;ąca na miesiąc wzn.s a. .. y i La,s uv

się bydło.
W»ADOIVlOŚCl B IE Ż Ą C E J

— (i) Byd ło  do Czechosłowa­
cji, Dnia 15 o. m. rzeźnia miejska w 
Wilnie sprzedata 80 sziuk byuła ro-

W 5 U S 1 S S  ś w S c z , - o - s  3 = i F p  c „ , »
n w ć wsry ko oo urucl o.. ..a z * y j „ " ^ yS®  targów, na klórycl, spnedaje

przez . ostawien,e najnowszego ino- , . . . ■ . a7 ,  • U - , •toru Dieseba kopoiskiej i Śląskiej, gdzie akcję eg-
,v. , ... zekucyj;ią prowadzą samo;ząay.
W  obecn c czynny jest Liczba seKweslratorów, która wv-

wyłącznte dział t kturewy ProuUkcja nos]id w atytJżnju 689 JlS3O0) wzroJ f
wynos) okoła u 000 k'mgr. dzu ime we Wrześniu do 866. Ilość uskutecz- 
fektury, co stanowi jednak zr.Kom, „ ionych zajęć z 22,424 w styczniu 
oasetek wytwórczości przedwojennej, pof1niosła Slę do 61>82o we wrześniu, 
norm, lej. ogółem w tym czasie uskuteczniono

Fabryki tutejsze normalnie mogą 456,762 zajęć. Licyiacyj dokonano 
obsługiwać cały szereg przedsię- 5,172, z czego na poszczególne mie- 
biorstw p3ństwowvcli, np. *nonopol s'<jce od stycznia do września wy- 
tytuniowy, który dotychczas korzysta pada: 214, 306, 307, 411, 803, 577, 
z materiału zagranicznego. Tak 743,643,1108 Ilość pozycyj przymu- 
tekturę na pudelka do papierosów sowo ściągniętycn wyniosła w okre- 
sprowadza się z Finiandji, sie dziewięciu miesięcy 790,979 (naj-

To samo aotyczy konsumpcji mniej w styczniu 69,284, najwięcej w 
papieru pizez miejscowe urzędy i kwietniu, maju i wrześiiu po 102 ty- 
biura. Żeby tuta] drukować\ państwo siące). Naiomiast ilość pozycyj, wy-

17 grudnia 1925 r. „

D ew izy  i w aluty:
Tranz. Sprz. Kupno.

Doiary 9 70 9 57 - 9 53
Beigja 44.10 44.24 43y9
Hoiandja — - ___

Lond; ti 4) 05 46.55 46.44
0 wy-York 9.70 9.57 9.53

fjarjaz 3-.30 35.39 35.21
Hrnga 28 72 28.80 28,65
Siwajcarjs 183 30 187 76 186.84
S okholm — ------- ___

Wu-ueń — ------- ___

V, iocny 39.15 , 39.25 39 05
Pap ie ry  w artośc iow e

Pożyczka do arowa 62.-- (w  złotych 651.— '
, . ko:ejo\ira 85 S0 85

6.5 pr. pożycz, kod w. - —

4,5 pioc lis,y zast. 
Ziemskie przedw.

43.5!) — —

17.90 17 60 —

_ ZiiP°wi Jź występów zesnołc 
go ruchu podróżnych, postanowiła a;ty'-ow Teatru Miejskiego w Grodnie 
abv kursujące Obecnie trzy razy iy- Wlf kie,fainteres(*łvanie. Zarówno
go-lnio .o pociąg1 nr. 313, 314 ' mie- sic ec :gn
ozy I .łJą a ć.unmcem l pociągi nr. ram znani . łubiani >-tyści i i j z t / S  
511 i 5’2 między W linem— Królew- tire3.ow^la, oędą miel. w W. i nie orace 
szczyzną, w okresie od 19 do 24 przyJ(?̂ ;le,., .
grudn.a r. b. kursowały każdodzien- Teatr P&lskie r a 7 Są d°  nabycia w k’-sie
n,e- '. . , . , poranek symfoniczny. W  niedzielę

Powyższe pociągi będą kursowa- ^nI.a,20 & 12 m iopp. w sali Teatra
ły według egzys,ującegO rozkładu olskie?o  ( ‘ Luin.a>) Odbędzie Się kolejny 
jazdy, a mianowicie: poc. nr. 313 od. ? Z .

Skietro. Jak-n ,-7iĉ ny- skyy.

ledf°\rZ arCydziPł iheraćury skrzypcowej, kon- 
cei endclsona z tow. orkiestry. Pozatem 
program oor" nuje melodyjną svmfonję 
»Szkoc cą>, tegoż autoc i nw:rturę «Htun 
, J1’ -, n_jniżS5e. Kasa otwarta od godz. 
i i — i i 3—9 wiecz.
D ‘ R tp e r  j a r  Świąteczny Reduty.
Hlerwsze przedstawienie w teatrze «Reduta;

M ^ d y  > od- 23 mm 13,poc skiego Jako
nr. 312 przyjazd do Lrdy o godz. 4 p™, Aleksandei Konto.owic- który ode?ra
min. 33, poc nr. 511 odjazd z W il­
na o godz. 12  min. 20. poc nr. 51.2 
przyjazd ao Wilna o godz. 17 m. 35

Z  SĄ D Ó W  
— (t) Sp raw a Klejtfa. W  dniu

2Ł b. n Sąd Okręgów. W Wilnie- na Pohulance, odbędzie sie, jak ju/aono- 
rozpoznawać będzie sensacyjną swego s'1'smy, w najoliższą średę, dnia 23 b. m. " 
czasu sprawę. ‘ gidz. 8 wieczorem. A'ystav ,one będzie Wy-

Na ławie oskarżonych z art. lii K. K ZW°  eni<:1 y' c ańsk"’D'n

‘JPsch. sł. o g. 7 m. 

Zach. ł ł .  o g. 3 m 25

37

za: lądzie az iew .ętn aśc ie  o só b  na :zele W  p i*w  ź e ^ S  w ieczór^6' 
z Rub inszte jnem , D ejczm anem  i M in-  będzie « vt/y zwoiente>; w drugie świę,o pop' 

tego 59 p oiaKÓw i 5 ż yd ó w . W  gmi- k p w -m i którzy odpow iadać będą  z { ?  4 n )  ^przedstawione oęaą piosenki

P o la k ó w , 4 ż yd ó w , w  gm in ie  Rz.a Pozosta li oskarżen i o d p o w iad a ją  Domku».- , Kutnera w  A.atym 
sz.m skiej 94 ■ 91 P o la k ó w , 2 z^- z w o in ej stopy, a m ,ęuzy m m i i zna- .W  da.ttzym ciągu tydz.eń świąreczny
d ó w  i 1 Rosjan in ; w  g m in i?  Wor- nV w  sferach ^ p ie c k ic h  K leyft, k tó ry  w ’1,ey‘zielę p o p - ~ P > ki i
m a ń ck M  910 in ,. p rócz tej sp raw y ma jeszcze jedna ri„ 'on ’ u .czor.?in-:'W yzwoienie> :

sprowadza i zaopatruje miejscowe płaconych-dobrowolnie wyniosła tylko CieolaKa J. £. Biskup Michalkiewicz ^

K O ^ P IF l NA " nia^ŝ iej 219 z tego 196 Polaków, Procz sprawy ma jeszcze jedną 28
7 . , 3 źyoow, 2U l.twnów, W» Magistracie Z 532 Z£ O0raz? ofice,a- <Ucfekła m. przepióreczka.- 29 w ecZor.tn“l epesza ks. arcyb iskupa m. N .Wj;ejki _ - .f i teg0 5 , łC, W  sprat je  tej ptfwołabp. okóło *omedja FredryJ MuẐ ą  Ł o n f f l « C ^

1D o 1 b- AAtrha — . . , «  «  . 0  * o fu  A ,...-A     a :  1 Unnuirhntt* . A

•WrfAł W!^ZT ~ ^ e D St. Żeromskiego -Uciekła mi przepióreczka 29 w
_ jum- , , , • , • ■ ----  p , . oó -•■■“OJ 1UUIIIU57KI -l>OWy

, - o n  ar,o 1 - - 4 - '- I '----J —  ----- >-......... —  nuvv, 5 ż yo ó w  3 R o s jan  w  M  ,»i- StU św ia d k ó w , a DOm’ęazy n mi nad- * - ’» --0: ' 0 wieczorem — .Uciekła mi
urzędy papierem., sprowadzonym z 213,80. Bardzo Ciekawy jes. stosu- otrzymał od J. E- Arcybiskupa C.e- Suacie frok 45 i ’ komisarza Florku t  szefa poi. pc.i- ?v" Pń°ne-Ł7t?; 3,*s° rop. o godc t -  W Ma-
v a  nr***.**,., ; - ..+ npW n rn rp n tn m v  tu m u  k n tT łn u r  utnjwj. , . .     u c  ,,u * * - tego z l  r u  c-  . r* ^ i  n uomku, wieczorem o nodz 9 e  <Dr>m

-  Otwarty, bałuckiego, ‘ ' 1
^ d nu Nowego

inspektor H. Kawecki główny refe- J2-piosenki t koi îdy/ o godz.

Warszawy i z dalszych miast. rek procentowy sumy kosztów utrzvr plaka z Ameiyki teiegram treści n.<- ków. 'ó żvdów l ” ro37nm C l ,n,7r“h tycznej w Wilnie,
C i  się tyczy ogólnej produkcji ;nh,a^  s '^ o s ^ w ^ ^ c h *  b S -  SłęDUJl Cdi: - r - k Kani narodowość, w gminie' J-nisk-e '̂ 16 . J ako ^ sP,ert zaproszony został w dn.u NowegÓRoku 3 przedstawieniapapieru w Polsce, to normalnie Wi- ^  ko i „ ?  »ob l‘ dostojnym Biskupom, Kap.- ospb wszyscy poiacy. w g „  ni*. pd ---- ---- -----------

łeń-zczyzna imponowała papier z . . . . — ^...„ -------  -  ,  -- UUIII1IIS|
zagranicy, do krajowe fabryki nie Kowskiei ido, ,oc.s..iej oy, lwów- w jemym przesyłam najserdeczniejsze 2 żvoóv
pogrywały całego zapotrzebowania !!. 4 2 ^ r ś z a ^ k T e j '- L '  Diichem.sercr.n z Wa- rudowo^  w^smmte T.ockief" E e ]‘

konieczność pompisKiej warszaurskiej oy, mi q  przyj?zazie zawiadomię. Adres skiej _  2j5 wśzvscv noiar- w ™
3Wych- * wołyńskiej 119, p3se|s;wo Waszyngton. ArcyoisKup nie RudziSkjei 19D L  *?fi6 nnlaków.ogółem 76 pioc.

fcm- & ' 7 7 5 i £ .  Mml

R'"S*?  3 “  y "  OskjUenie wnosić będzie ppro- bn»^ń.^n»LtoÓ 7ć5 i;, V ' « , JIS te i;
kurator Jankiewicz. - - na powa^ sztuki, spóżn eui gole-' °będą

Rudziskiój 190 — ‘166 polaków, “  Komuniści pińscy przed nrznrwac 1„  . Cieplak . 10 żyoów, 3 rosjanów, 11 litwmów; ^ de:n Apelacyjnym. W  dniu K _  ‘jgjeczrtr Ur t .n „
dowały zmniejszenie wogóle kon- Zamierzona podwyżka taryf ko U R Z ĘD O W A , w gminie Podbrzeskiej 2 J 6 — 205 'Yc^rajs^m aąa Apelacyjny pod serw atrrium  W  co h f T  ,n ^
sumpcji oapieru i tektury v Polsce. le jow ych ' —  (t) Urzędnicy a  spis lud- polaków, 5 żyd w j 6 rosjanów; w przewodnictwem sędziego oawickie- n i y . b<
Wpłynęło to na zatamowanie roz- „  , h, , nf1 . . .  ności. Powołuiac się na nismo nana gminie Szumskiej 126 — 124 ooia- '^2Poznav/ał oowoławczą sprawę i “ lpwMa • m. im
woju faoryk. To ten jakiś czas na- ki waiut°oDcyca^\^s°to3unku°Cdo'''zTote^o^^i Ministra Spraw Wewn. inne minister- ków i 2 żydów. « gm.nie Rukojń- siedmiu mieszkańców v$i: Kowank, ciekavVy k^nc^ ‘ UiSfrunien "o
wet tekturę broitzową sprowadzało m wołanego przez so podmesieuia się jkosz- stwa rozesłały okó nikt prooagujące skiej — 223 — 220 polaków, 3 ży- ~"»r0 K1 1 runowo- Maksyma kainy UC7njdsf, j „ j
się z zagranicy. eisploawcyj iych, Min sterstwo kole. ze- udzjal U!zedniKÓw w akcji spisowej, dów; w gminie Soleczmckiej 333 ó- !<'ucfko’ Abr‘jma Bursztynmacnera, torjuwi W i eńśkitóB^

w  ,iązkt Z em .astępuje zrze- T o ł e j o f c ^  -  s z c z e c i  przez p r ^ d e  obo- -by. ,  te o 316 po.jków, 12 ż3 ów. ie t
szerne się fabryk w towarzystwo Proc. Nowa taryf; woszłaby w życie wiązkow Komisarzy spisowych, o ,.e 4 rosjanów . 1 innych narodowości; Ka- jąKOoa izwcjKUsa, Komana wi j woka)ne so;ow ■.
pod ma.ką «Tektura», mające na dniem / stycznia 1926 roku. Czynniki mia- noimalny tok urzędowania przez to w gminie Landwaruwskicj 172, z te- szewskiego i Józefa szpaka oskarzo- któnch budź* • J
ceiu ujednostajotenie orouukcji oraz rodai“/ żti teksporterzy wsku*!k me ucierpi. “ go 168 polaków i 4 żydów; *  gtm- nych Pr«-  Std Okręgowy w Pińsku •- *  Kompo
dostusuw.nir (ej d< rynku za.rr- Jonow,, * .? .« ,S , l o  'p m f a c C « Ł w  Urzędnicy cl będą zwolnieni od rite Mejszagoiikiej 210 -  197 po,a- ^  51 i 126 K j | .  * p r ^  Konce.„. p m in - c c -
niemego. N.ekiore fabryk,, należące „  „ „o.,, ok .iom  proc k»,Sa P,. “  « “  ^  K Ą  “ “ f  T Jo  06 ^ 4

l .icjatonry tego projekti uważają, że _  (j) stabilizacja urłęduików poiaków, 3 żyoow, w gminie ^Olkie- hIe w|ęŁ'e<'.iu ciężkiem, pierwszych s t „  . . y^  \  H
przj n.ezmiimonych koszrac.i robocizny, . . . v i bdr0czona Mim nickiei305 z teuo 41 Dolaków i-ątrzecn na lat szesć, pozosiałych aa -L„ c ie icza róg Tatarsk iej),świadczeń sk a rb o w ych  i taryf, skarb państw a bedZie jeszcze oaroce-or,a, inucięj oua z tego 40 poiak°w, 43 . *  J  oraz przy wejściu.
powinien partycypować chociaż w jednej sterstwo Spraw Wewnętrznycu nacie- żyuow, 2 rosjanow, 211 Jitwtnów i c . W Y P A n ^ i  i t^o %
czwartej części zysków eksportera na spadau słało do Deiegarury Rząuu okólnik, 6 białorusuiów; w gminie Niemen-  ̂ Apc.acyjny złagodził wymiar 1 AłJ»V! 1 K-KA D Z IEZE.

w którym powołując się na uchwalę czyńsk.ej 129, z tego 118 polaków, k jfyVP H °  ̂ , ~  CO O dezw y komunistyczne,
-a u , B , c r A .v „  Rady Mmstrów Scwieraza że srabiti- Siu żydów . 3 losjan. . wo Dec tego, że spr?v;a toczyła W  nocy z dala 16 na 17 b. m. o

KRO N IKA  M IE JS C O W A  ,dC£  UlZęinlków osrała odroczoną S A M O ^ A n r,W A  SI  ̂ P l'zy drzwiad. zamkn.ętycn me godz. nieznani sprawc poa-zucdi
-  Stacja m,cisu . .  Wilnie, w J -  d o U c a  grudnia 1927 r . ____________  _  f„  ^  nabierający

do zrzeszenia. zaczną wyrabiać rytetowego, 
tekturę białą, dotychczas sprowadza­
ną z Austrji i Finiandji. W  ten 
sposób też uda się zmniejszyć nad 
pioiukcję tektury Dtonzowej.

Przy pomyślnych konjunkturach 
można mieć nadzieję, że no urucho­
mieniu faoryk uaa się nieiylKo do­
stosować produkcję ao pojemności

kursu złotego.

rynku wewnętrznego, ale otworzą się rj)CZ“rb7'e;^e™ sp” &gan0. Przez stację łnjęj-
widoki eksportu w Bałkany, do Ru- ~ -.....  ° ’E‘'
mutPjj, Anglji i Turcji,

W  dohie obecnej przemysł pa­
pierniczy i tekturowy zatrudnia 50 
proc. ilości przedwojennej robotni­
ków. E . S.

ską 2973 bilety osobowe i firzewieziono^SlSt 
przesyłek, pizyrost przesyłek załatwionych w 
porównaniu z poboczem poprzeazającem wy- 
i.osi 48.5 proc.

Ogólny dochód stacji miejsKiej w dru.

W O I S K O W A  , - (t) ska^ga »a  sołtysa. G .jpa łow orzt-Diegu przewodu sądowego. [5 sztuk oaezw¥omu-VstVćzr7ycn“Sod 
. ' włościan ze wsi Kiemiar.y gm. Szum- Ooronę w tej sprawie wnosili pisanych przez Centralo- L  -n

— m  W igilja u zolnierzy. \V skiej wystosowała na lęce Starosty mecenasi: Pietrusiewicz, Czernjkhew Wykonawczy Komums vc? ier artii
dniu 24 t. j. w Wigiję komenoc t p0w. W il.-1 rockipgo skargę na soł- z umowy i Mickiewicz i Miller z Bałoiusi zachodniej O ezwv t« ?o
obozu warownego generał Pożersk. ,ySa za rzekomo nadmierne pobie a- urzędu. stały przez £ 2  b e z S e ń s  w J

Oskarżał pprokur. Kaduszkiewicz. skonfiskowane.

l n f o r n i Ł C i e .

giej obi ^ | żać t  P ?datków ,Skai^* ta foMak prze-
wydatiti 87.71&fS zhia wiec czysty zysk Sta- >ip w an c  w Wilnie odc.ztały wójskowe ka/ana Inspektorowi Samorzą ió w
nowi 12.920.48 zł. w celu podzielenia się oplarkiem z źoł- g u ,innych.

Dla rozwożenia towarów siacja miejska merzams. — (t )  Stan odbudowy w <m.
W noc na 25 b. r.i, v/ kościele NłemenczyńSKiej. W  toku obecnymposiada 6 samochodów i 13 koni. ts>

Początkowo w sprawie tej było 
dwunastu oskarżonych, z których 
pięciu uniewinnił Sąd Okręgowy. W  s p r a w i e  p o ż y c z k i  an- 

a k a d e m i c k a , g i e l s k i e j  d l a  m .  W i l n a -
— .Sekcja Posredn ictw ^  Pra- Magistrat m Wilna ram

jowym zwąz-ci- przemysłu włókiónni- J w Z S o n o  w tern półrocu za pośrsd- w yc l* roczników 1906- 1907'W  o- drewnianych 14, budynków gospo- Z o d z !  Aka^* D O ^ ^ a ły  Szereg M '* .  tpr3W°  v’re^ ' ^ a ^ o z yZ l] 
czego zanotowano w Ubiegłym ty- niclwel cjt.ne, powyższych z przyw zu stamim czasie została z-kończona re- darczych 4. rujnowanych koreoeMd?ów ,  , a!  angielskiej, zaciągnię .̂j w s-vo-ni czt-
godD'U wydatny wzrost bezrobocia, 2:33 przesyłki ~ wywozu 76157 i Ł tranzytu jestmeja popisowych rocznuow 1906, Op.ócz tego pozostało ao wyko-̂  =,reyu g yju k._ Żikn'v iitńntCi sie na budowę Kanalizacji i wodocia-
redukcji dni pracy, oraz liczby nie- 6357. M j mensywniej przytem pracowały: Z J07 w pow. Wiieńsko-Trockim narna: Dudynków mieszkalnych 52, 0 f-rtv n w m v  załamać w «pkrp Ir  § Wł udał si  ̂ z Prośbą o aośrtd-
inaczuych (zamknięiyU, ftb r jl). Nor- T b b u  w 8 2 *  są „ustępujące: _ . sospodarczyc, 1, szkol™ o {  i dla S  ( W ® k ? l X I d d z f  od ™ " - ° WW>' '• « *  *> ™ lc y V  iw-
malnie o znaczy 6 dni w f^odni. (prawie 25 proc.) i w Tinihoncie (prawiei 20 ^  gnnnie jystrzv iej zarejestro- użytec moset publicznej 1 . do 3 _cjej j od 20 do&2 1 -ei we wtór- c*” 0 ' '̂.z7  ^onsu âc'e Polskim w
pracuje 37 aDryk, zatruaniaiących proc); z wywozu: w G.ajewie (76 proc.) i wało się ogotem 64 popisowyeh jz  M IE JS K A  ki czwt r ki i sobotv* — Szwajcarji. Chcąc zadość uczymc pioś-

,, „  . . . . . .  ’ y * bie Magistiatu R3dca Prawnv d A-n-
------- — ■ ............................   -  ( }  Pra?e n ie.s^ ej komisji Z E B R A N IA  i O DCZYTY. nowski wyjechał w ; o aw e Jo

■ oszczęanośctowej Kom.sj? oszczęd- . Ar.oiji , d.ue, nrzet l j,-17 • - f
niedużym ogrodzie okalającym wlś ę. W  rok potem nie żył. tyczna. Półtora roku była w klaszto- nośduwa Magistratu m. Wilna w Odczyt p-of Ry< zewskiego. WSi ’ ‘nrzedsb dnelpm imncnwóm
Trawą porastały niegracorane ścieżki. A rze. A :o do Krajewsk ego — odpo- ccasie oa stycznia do grudnia zwoi- Staraniem KoŁ Geo.ogicznego U.S.B. anmeiskieer n :rvśnp'm •

v  wiem Panu tylko tyle. . n J* 20 proc. urzędników i pracowni- f ? b° tęr,19 '^rudPia,w swem czasie ys>pcm>
Nie lada pele — mele w tej mo- Oto—oryginał Krajewskiego sie- k ó w  ma-pstiackich.

Już było z nim bardzo niedobrze, jej szkatułce! Między listem Kraszę- dział w ogródku moim na bujającym
» u .a s isn m lp .1. sali Śniadeckich U. S  B. ouczyt ilu- realizował R e z iS ta J?  v ' T '  '
— fi) Hu jest pracowników strowany przezroczami ped tytułem: rtfćrov / D Amiowsk. L  ‘
- -r—ck d r?  Według osta.n,ego .Sieamowiecce braz czasy nowoźyt- niu kt re P’ nvłn !v uo ^ 3'602'-6" 

misji finansowej Magistrat ns dzieiów z'err.1*. Oncżyr wygłosi w dnjy b ‘ , 1 1  rrm^ i' ^ * Wie’
ziiruun - 718 praco-vników dr. 15-. Rydsewski. Począ.sk o #o ,  “  f  b- W
, kategorji. N f ra s n  ftf- \ Wejfcle 50 gr Dla ml

kfóry w 
pożyczkę

kteay przysyłając seraeczne życzenia w ; kiego i Rodocia — listów para fotelu, pił oranżadę i czytał Pana magistrack ch? Wedrug ostatniego „S.ear ,owiecęi o.az czasy nowoiyt- niu Ktdre "sie odhvłn
.......................  - - - [r, lat Dcenę“ ... Dosze liszy co tego miej raDc rtu komisji finałowej Magistrat ne dziejów ziemi*. Odefcyt wygłosi w dnj„  Q 10 , i7 nta ’’ jrl r,_______ :  g— T T , ^  1 m 1 irti, o i o _ ____________ Or Rr Rvrl7p«/<;ki r. .niL y* IU > u  gruama r. b. przyIleżz okazji mego ślubu, pisał mi z San Zapolskiej Skąa-że by?

Remo na wieś, do Polan, pod datą między niemi! sca gdzie Pan czyni go wytworem m. v 'dna
15 kwietnia 188o go: .Nie podobał się Panu mój „Skiz* mojej fantazji! każe mi się zapożyczać wszvstkich 0 . ,. ,---- ....

Od czerwca '883 r. pod srogim — p.sze Zapolska — trudno! Może od Tołstoja, zaczął się śmiać z całego sond urzędniczy otizymuje od 140 dziecy 20 gr. weuo i Prezydenta m wii„-, n ,_
■T zł. miesięcznie, wyżsi urzędnicy od — Z N arn rin w * OnronhnAii   i. ,o . W1\f*a P- tsan-naciskiem najgłupszej wśwecie spra- się Panu więcej pouoba moja nowa serca. 

wy, pokutuję za to, że Kogoś trzeba powieść „O  czem się nie mówi“... —  Słyszysz! — zawołał. Toć jan-
bylo na sztych wystawić i potępić Jakże mocno zastrzega się Zapol- kowski ence gwałtem ze innie ziobić

400

Niezważano wirien czy nie; chciano ska, że 10, Boże broń, nie pornogratja! 
abym był winnym i atDym pokutował. A po otizymamu we Lwowie rńbjfej 

V;.ęc ciągła odtąd męczarnia, a recenzji z warszawskiego .Słowa", 
od półtora roku więzienie. ( :toremu, pisze mi:
z 74 lat ciężarem — zupehre mnie „Szanowny Kolego! Wielce set

Skarbu, i: nku Oospodarstwa Krajo- 
7  ^  • •• weSC i Prezydenta m. Wilna p. Ban-

• . - lob ,,-  k t s
-  (1) Doro/Larze chcą zm iany zawiadamia o oaczycie senatork Sze- stawił K ilka  propozw yj z DOPl l  

taksy dorożkarskiej. Wesiodędma bekówny, który się odbędzie 19 b m. którv’ h rio -łan 'hv/
16 b. m. odbyło m * w  lokalu cen- w . tli Stowarzyszeńją TećhrtJków -  spSSa

Hi s J L  'iiuMcmu. wodowvchŚClimsd °n Zw'lazKOV' V '-‘nska 33 o godz. 7. Wejście 5C tej przez m. Wilno. We wszył?kich

...literaturę!
Więc widzi Pan, że <?* existe w 

całem słowa znaczeniu.

sprawy zmiany postojów, oraz zmia- dowej kobiet w Ameryce w której to w 5ZVstkicr \
,’V taksy d irożkUkiei nL nHn™i». Rarł/ie hr̂ .-a n.l-.ł ial-o H-Ip th  2a,e3łych procentój Z r  ny .aksy dorożkatskiej, nie odpowia- Radzie braro udział jako delegatka 77/ 'zb^ciowT ^^nt^i procentow.oraz

p le .  .u  ei u u ai wa„ y .  ,  ,n m t , rze« y i  niestająctj mat i znana a tak cehiona osooa ń C  m ino, ' S w S  ^TsW onhrudzff
Wvrazv szacunku i koleżtnskiei ,W y stosunku do cen artyku- szanownej prelegentki zstoewniajtó- llć m Wilnu ponowne* pożyczki n- y szacunKU 1 k. tez ..1 Kitj jów p erwszej potrzeby. wodzenie interesującemu odczytowi. u/pstum>inM ,,,, mi.„  ^yczKi in

-  li) Kursy dla C-m, sarzyspi- Tegot dni, o g. 6 -tej w * mle 
sowych Cncąc M ^ d o m K  W ^ r -  joMU ogć.ne z< Sranie N. u . K. na „ 10ne na oóligacje Ba iku 
ae kanoyditow na komisa.ży spiso- które zarząd zaprasza wszystkie człon- siwa Krajowego z awa, i f nl
wycTi postanów ono zorganizować km.e. siu-nwa mrzur^am iprmn 1 Psnerial km«. 1 Dziś rlnia 18 h m R Ó 7 KIF *'■ prz>c-em termm aTtortyza-spes.jaine jrsy. Uzis ilnia 18 b. m. H j^ N h  cy.ny tejże pożyczkl 5  }b skJóconv
o godz 18 Odbędzie się w Auli um- _  Sprostowanie. W  spisie na- do lat 30-sti Bani: Go oodarstw
wersytetu itetana Batorego maugu- 2wisK o.ób, k.órzy przez cztery lata Krajowagó w zasadzie fest golów 
racja kursów. naszej pracy me odmówili nam po- dopomóc m. Wilnu w 'zaiatwiei u

— (x) O zatwierdzenie proto- mocy, opuszczone zostało przez nie- tej sprawy. Dalsze pertraki acje w po- 
kułu Rady Miejskiej. Magistrat uwagę nazwisko p Kazimierza Oku- wyższej sprawie są w l0ki rezult; " 
m. Wilna przesłał w ostatnich dniach liczą. Onuszczenie to Redakcji Słowa których podamy w najbtiżśz m 
do p. wojewody wileńskiego proto- specjalną wyrządziło przykrość. merze. (xj  ’

... . , dobre słowa i za Zawo.ow.go ao o - chwjti ieżącej w Po.ice.craz streści za-
powau*o. gdym w hstopacue zo- oeczne podzrękowan.e za „nernę- 1 elp„ ancko napisać Ca me ch.nge po ka,2y' na ktÓKm rozstrzygane były przeb.eg zebrania Rad M.ędzynaro- sadnieso zgadzają się na umorzenie 
stał wypuszczony (na urlop tylko, za za ow uscisk ołoni, tak zgiaonie ao- st |U Rabskiego! Proszi ■ z.tąć cn u«K,«r ... — u-—  •• • • ■ ią ę umorzenie
kaucją), wyszeułem aie iû  me o łączony. A.e dlaczego rzecz raka ma t L  UbuIe‘,̂  a. orooos Fani X
swej mocy, a teraz chodź- nie mo- nie egzystować"? Olóż-egzystuje A,e i t”  „iemołUwei lak się recenz/j ?d
fw ie ^ y s z e -  Y ^  m° gę ' Fra Po" # - • nie Pisze* T o  budzl ^ s b ę t . P r a w i ?

A d a S  u • i f 1, czyia,ąc ^ )ją Wyrazy szacunlp książkę wołała. „Podpatrzyła pam Za- nr7Viaźni 7nnnlchn
„Nie może taki koniec żywota li- polska! Podsłuchała!...- A pe tem do- Prz^ azn1, Zapolska.

terata nie zniechęcić — tak — ale pała: „Ale zkąd wiedziała, co było u 
kto czuje ocwoOiiie pow.nien iść za mnie w sercu?“ Ja Fianię znam do- 
nierr.... Niech Pana szczęście domo- skonale. Ona obecnie aostała zapo- 
we nie odciąga od pracy. V 1 pmcy mogę z...Wydziału Ktajowego, Sama 
najczystsza rozkosz tej ziemi. jeS; (-0 zarządu domu—pracuje—dzieli

Nie umiem wyrazić iak mnie Wa- s ję z rodzeństwem. Niech mi Pan 
sza pamięć o mnie uięia i zobowią- w,eizy: druga część Frani jest auien- 
zała dla Was, jak Wam za nią 
wazięczen jestem. Niech Wam B ó g -------

(D. C. N.)

Czesław Jankowski.

błogusławi, mech daje męstwo i siłę 
i spokói ducha!* nwwi

Heroina powieści „O  czein się nic
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Spłs nreszk?n.
Kwesijam eszkaniowa starów1 jed­

no z najbardziej ważnych zagadnień 
doby obecnej. Już przed wojną ko­
nieczność znalezienia środków za­
radczych przeciwko nędzy mieszka­
niowej zmuszała do gruntownego ba 
dama stosunków ir esAaniowych. 
Tembardzicj teraz, gdy wojna pow­
strzymała ruch budowlany, gdy skut-

Ze świaia.
— Nowy hyd rop ian—olbrzym

W warsztatach lotniczych angielskich 
w Lytham w hrabstwie" Lancashire, 
wykończono nowy, wielki hydropian. 
Hydropian ten zamówiła aarmrahcja 
angielska. Posiada on dwa silniki sy­
stemu Napier Lion o sile 1000 kom.

M ie js k i  Kinematograf
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SA LA  M lE Jsn A  (ul. Ostrobramska 5)

Dzi ś  b ę d ą w y ś w i e t l a n e  f i l my :
i* PÓ W “ potężnego p isarza "po lsk iego Mi ufsf.wa Reymonta w Warszawie
2. Rocznica Powstania Listopadowego u podchorążych
3. Robinzon Kruzoe I i II serje razem 3 rozdziałów
Sensacyjne przygooy nieustraszonego żeglarza podług nieśmiertelnego arcydzieło

Daniela Deofoe w 2 epok.
K A S a  C ZY N N A : w Niedzielę i dnie świąteczne od g. 2 m. 30 inne dn od p. 3 m. 30. P (;C 7 Ą T EK  SEA N S Ó W : w niedzielę 

i dnie świąteczne od g 3 do 1 ! w. inn~ uni otj g. 4 do i2 w. Cena F ińw: P aner 50 gr., Amfiteatr i balkon 25 gi
K.no Kam eralne

P t w d H llitu / l/F i ( J 1 "łRO  Y C  JN A ) Honor A iłos
kinn'dzra.ań'walćzaevćh a r m ^ i . W łó  Olbrzymi ten h.droplan odbył oierw- 5 ?1 U U J U J d .  U lA C U  U l lW c J  Ojczyzna -  Z; c,e Monumentalny
S S S S S C  szy lot do Fe ixt0wr e, od ejłego O Ul. MickiewiczaJ 22 ™  -rąk, w 9 akt Uosobienie e g z o tycz n eg o ^ , uN
została pozbawiona nreszkań, bada- °"  Lytham, poczem praybył
nia stosunków mieszkaniowymi na- do ‘"‘y^outh przebywszy 460 mil
bief&ją specjalnej wagi. Dokładne no- angielskich tV?ga statku wynosi 7
znanie warunków w jakach ludność

Ostatnie wrzer hswiatowej sławy a u jcz u ło  pc dług słynnej N ai piogrand m scerus ulubieniec publicz-
powieści Claude F a f r e r a  «Ve.lie d ‘ A im ts» ności warszawskiej Satyryk — humoiysta

......................... — Miłość — W A O O  Z W I D L l C Z !  Artystka Opery
cira- Warszawskiej J U L J .  JĘ D R Z E JE W S K A

NINA Arjel Romanse cygańskie
V A N N A  prześliczny oficer m«ryiiarki JE A N  BR A D O N  Coniereticier W . Zwidlicz

w roi. głów.

tom.
m eszka a często i pracuje, wykony- 
wu-ąc swój zawóa w domu, stano­
wią niezbędne podłoże dla racjonal­
nej polńyki budowlane'. Najepsrą 
iormą badania stosunków mieszka­
niowych są spisy mieszkań, za po. 
średnicfwem których możemy otrzy­
mać cały szereg danych, charaktery, 
zuiących wszechstronnie kwestję 
mieszkaniową. Z tego też pow oc'u 
odbędzie s:ę w czasie od 1 do 4 
stycznia 1926 r. w Ziemi Wileńskiej 
oraz w  perskiej części b. pasa neu­
tralnego polsko - litewskiego spis 
mieszkań w potą.zeniu ze spisem 
,ludności, klóiy będzie uzupełnieniem 
fowszechrego spisu ludności, prze- 
piowadzontgo w pozostałej części 
Państwa Polskiego w 1921 roku.

Z pośród licznych zagadnień sp.a- 
wy mieszKaniowej, kwestją wybijającą 
się na pieiwczy piati, jest przJudme- 
nie mieszkań. Stwierdzoną jest rzeczą, 
źe skup anie się w małych m eszka- 
rhach eużej ności osóo i wspólne 
zamieszkanie tych saniycłt izb przez 
doiosłych 1 dzieci, kobiety i mężczyzn, 
wywołuje nieooząaane skuik! pod 
względem hygjeny i obniż? poziom 
moralności. Dane dostarczone przez 
spis, wykazując ile jest mieszkau ma­
łych, ja- a część maności w nich 
nueszKa, iie osób przypada na 1 izbę, 
charakteryzują dokładnie przeludnie­
nie mieszkań. Np. w Warszawę 
mieszkań ;eanoizbowych oyto 37,3 
proc., rr eszkało w nich 31 0 proc. 
mdności — na 1 izbę przypadało w 
tych mieszkaniach 3,6 osób (dane 
spisu z 1921 [.}, pooc,as gay w Lon­
dynie w tym samym czasie rmeszkań 
jednoizbowych byio 18,2 proc. mie­
szkało w mch 6 proc całej ludności, 
a na 1 izbę prz) padało 1.8 osoby. 
L.czby ie wskazują rupełn e jasno 
że przeludnione są przedewszystkiem 
mieszkania jednoizbowe.

Pozatem spis dostarczy canych 
oświecających 1 z innych stron sto­
sunki mieszkaniowe. Mianowicie do- 
wiemy się, ile jest mieszkań) w ogóle, 
w poszczególnych dużych miastach, 
gm nach wiejskich, ile jest • mieszkań 
iedno - dwu • trzy i t. d. izbowych, 
!e jest mieszkań położonych na par­
terze. piętrach, poddaszach w sutere­
nach, ile osób i gospodarstw przypa­
da na 1 mieszkanie, czy mieszkanie 
jest z kuchnią czy bez, czy w miesz­
kań.u wykonywana jest piaca zarob­
kowa.

To króik;e zestawienie celów spi­
su mieszkań, wykazuje j?.k w ;elkie 
znaczenie posiada sTatystyka m eszka- 
: iowa dia polityki mieszkaniowej, ma­
jącej na celu zmianę dowchczasowych 
'łych warunków mieszkar iowych.

—  Ilu jest bezrobotnych : jak 
przadstawia s;ę zastój w poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu?

—  Tylko spis ludności mo­
że nam to wykazać.

1 1

Kino-Tcatr

H elios"
ni. W ileńska 38.

PR EM JER A t N A  E K R A N IE  NA SC lEN IF! (nad progratr.)
7 aktów tragiczn. z nocnego życia 7 poryw, aktów zagłuszonych jazz- Muzyk.-ekscentr.

nandem i miłością p. t. F F .L IK S  A  M  O  R  S
„ O T W A R T E  C A Ł A  N O C “ i himorysta

w roi. crł. rywal \M ?n T"a ,<1C, kD  C A R " * Z.  Seansy 4. 6, 8 i 10 w. A. S Z P A K  O W 3 K 1

* D R U K A R N I A

„wydawnictwo wileńskie
K w i s z e l n i a  23. (M.-a tefańSKa

Egz. od 1906 r.

D R U K A R N IA  O B F IC IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D C  
S K Ł A D A N IA  I D R  U- 
K  A  R  S  K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

«<

NA NADCHODZĄCE WŚIĘTA! 
F I R M A

M. 60RD0N
ul. Niemiecka 26 egz. od 1848 r.egz, od 1848 r. 

O T R Z Y M A Ł A
wielki wybór krajowych

i zagranicznych towarów
poleca ostatnie nowości sezonu

Sukna, Palta
Materjały wełn.ane, jedwab 

Kołdry, Flanela
płótno etc.

a rówr.ież tkan iry  do pokrycia mebli i firanki >

W IE L K I  A S O R T Y M E N T  R E S Z T E K  na P R E Z E N T Y

i
Ceny przystępne

K a m ie n ie  ź f t fe io w e
Usuw a bez bólu Cholekinaza N iem ojewskiego.

A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  
OBJAWY: (początkowe) Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie senodzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie Sl.łonność 
do obetiukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
wede Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach Odbijanie ga­
zami A\zdęcia i burczenia w ki.-zkach Bóle i zawroty gh w y 

Silne zdenerwowanie O B JA W Y : (podczas ataków) dołku 
wątrobie silny ból, który srę .ozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięera aż pod łopatki Wzdęcia bizucha. rozsa­
dzanie żeber i parci6 na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz b ' 
w plecacn i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy- 

. mio y  żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczka 
Skład główny: Aptekarz H Niemojewski 

Warszawa Nowy Świat 5 
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i aptekach 

W. Z, P. Nr 37, dn. 3-YIII 25 r.

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K a R S K 'E  R O B C T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Tokaj (węp.ier- K O B IET A  - L E K A R Z

E e s e ® ® © © © ® © ^ !  l @ « ® M O @ ^

S . W JL  1 0  L I N  A . |
„ czysto wełniana w najlepszym ^
jgh gatunku w rożnych k o l o r a c h  ^

zł.
D-H. F.

L e p ie j  Mnś&jl
ale naturalne i 

cz 's.e wnogronowe 
W lN A  polecamy ku­
pować na ŚW lĘT A !
■v gaoinkach: Madera,
Poitwejn, Muskat,
Marsalia, Malaga,
M aslaci (węgierskie 
słod.) ~

0- lii ARG 0 LIS i
LaLte, (fr czerwone:) Akuszerja i choroby
Chateau Iquem, So- k o b i e c e
ternes. Sa ęf C ro is przyjmuje od 1 — 2
dn Kon,, Eto ił des : 6 — 8 w.  W.-Po-
Graves ifr. białe) i hulanka 14, m 10. 

Kościelne. Telefon 8 — 38
Bracia  =

Gołębiowscy
ul. T-orka 3 tel. 757

A  I

D.r M ED
t!/

choroby skćine j 
weneryczne

Ordynuje od 5 — T. 
3-go maja 15

ZA metr
M I E S Z K O W S K I

sp. z ogr. odp. '
uh A. Mickiewicza 23, teł. 2—99, I

m m m B j g  «  L M ^ f i

g£ A C Z N O Ś Ć K j
ł M ajątki i domy 
na L itw ie  kupimy 
dla solidnych na­

bywców.
Dom H.mdl.-Kom.

„ZACHĘTA
P o r t o w a  14. 
T EL EF O N  9—05. 

Zgłoszenia spie­
sznie pożądane! ^

M "
aszynistka- b«u- 

ranstKa poszu­
kuje pracy. 

Posiada referencje. 
Adtes; Bernardyński 

zauł. 11 — 4,

B*

w

i c

m

M

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N

ZAWAL.NA 1 tclef 1 — 47; BOCZNICY KO LEJO W  telef. 4 — 62 

S F R Z E D A jE :
K A R T O F L E  
O T R Ę B Y  pszenne 
O W .E S  
ŻYTO  
P S Z E N .C Ę  
JĘ C Z M IE Ń

żytnie

&

M S h C   ̂ tlwC
Obwieszczenie.

Leśniczy, ^'4*-
jv  Sie­

na hudowh, tak­
sacji i urz4dzaniu lasu, 
szacunku drzewosta­
nów. wyróbce i kal­
kulacji drzewa, dobre- 
rekomendacje kilkuiet-

Eu r H A i t i? d '/ i  nia prakiyka,poozuk ije 
U C H  A L I ER K A  posady. O.erty dr 
wykwalifikowana Administracji ,,Słowa" 
poszukuje jakiej- 

kolwiekbądź p r a c y :  — — — — 
kancełistki kasjerki. y a Y ą  c z a s  
Posiada chlubne refe |l * I 
rencie Łask. oferty 1^1 A Q W e n lu  
do Admin. «5łowa» i wiecz. W ig ilijny po*

dla W . L.

Na podstawie arf. 8 Ustawy z dnia Ó.V11— 1923 r. (Dz. U. Nr. 87 poz. 676J o po­
borze daniny lasowej Starostwo powiatu Dun’łov»!cKiego riniejszem obwieszcza o 
sprzedaży z przetargu pub.icznego drzewa budulcowego z I i li raty danmy iasowei 
oddanej przez płatników do dyspozycji Rządu. Przetargi odbędą się za pomocą ofert 
pisemnych i ustnie w w Urzędzie Starostwa w m. Postawach dnia 21 grudnia 1925 r. 
O szczegółach i warunkach sprzeaaży intormacje można zas;ęgrąć w godzinach urzę­

dowych w Starostwie w Postawach.

WAGONOWO i Na  WORKI ^OCO SKŁAD 
od l&O kl. Z D O S T A W Ą do DOMU.

N AJTA N IEJ- GDYŻ W PRO ST O D  P R O D U C E N T O W I

m m m y
N o w o - o d r e s t a u r o w c n a

S a la  „P a s s a ż “
poieca s:ę na koncerty, dancingi, zebianin 
i t. d. Uczniom i wojskowym znaczne 
ustępstwa. Inf.: ul N.kodema 2, m. 31.

P o t r z e b n y  od zaraz
p o m o c n i k  N a d l e ś n e m u
na okres eksploatacji zimowej lasu. 
Wymagane solidne rekomendacje. 
Zgłaszać się w biurze Zarzą u mere- 
sów Hr. Tyszkiewiczów — ff lino, 
ul. Zygmuntów?ka 6 od gndz. 9 uo 
10 rai.o i oa 3 — 4 po poł. Oferty 
Di-em e należy skierowywać lamże — 
nieuwzględnione zostaną bez odpo­
wiedzi. — — — — —

CK JESTEŚ CZłPnKlEM 
L. 0. P. P.

Nazwa objektu 

leśnego
Gmina

Rodzaj

drzewa

Ilość w metr. 

zb.

Cena za 1 
mtr. « w zło­

tych

Łączna cena 
wywoławcza 

w złotych 1

! Wysokość 
kaucjt w  
złotych

Odległość lasu od 
stacji kolejowej 

(w  kim )

Kozrowsk Łucka sosna
świerk j 
osika - i 
brzoza 
olsza

352,57 
156,00 
23,07 
66 67

5.60 
4,8C
5.60 
4,40

0029,09 1

J

603 Nowodruck 11 kim.

Hniezdziłów Paraf ja­
nowska

świerk
Dizoza
olsza

414,00

66,00

4,90

4,40
2319,00 232 Parafjanów 15 kim.

Dziedzin Tumiło-
wicka

sosna
świerk
b-zoza
olsza

980 00 
353,33 
38,CO

3,50
3,00
2,70

4592,59 460 Paratjanów 27 kim

Hornowo — — sosna
świerk

532.65
250.65

3,50 ! 
‘ 3,CO 2616,23 262 Podświie 24 k ‘.m.

Lipowo — —
sosna
osika
świerk
brzoza

1 1495,50 
ó00 

27.50 
7,50

3.50
3.50 
3,00 
2,70

7040,40 705 Podświle 21 kim.

Puszcza
Hołubicka — — sosna

osika
3/7,00 
28,6 7

4.60
4.60 l«6ó,GS 187 jPodświlc 18 kim.

tecamy wyb i owe  
Śledzie holenderskie, 
O liwę nicejską, Gizy- 
by suszone, Mak, 
Kompot, Mióc Kon­
serwy rybne l|j. S a r ­
dynki franc, i portu­
galskie, Anchoi y  i 
Szproty w oliwie, 
marynowane Skum- 
brje. Byczki, Roi mop­

sy i Kilki 
Bracia  

G O Ł Ę B IO W S C Y
ul. Tiocka3. leief. 757

l i t e w s k i
znanej dobroci 
K. Sielużyckte- 

go już otizymalismy i 
polecamy po 5 zł. kilo
W ę c e w  i c z. 
i Z  w ie  d r y ń s k i
M i c k i e w i c z a  1.

W

(—) Ed Janowski Za Starosta Du uło . icl.i

ro sorzeaania
aoDrze dobra­
na para w y ­

jazdow ych Kom . ł-io- 
vteć się 1)1. Ad. 
ekiewteza 43 Furman 

Jankowski.

Zgub. legitymację
uczniowsKią, wyd. 
gimn. im. ETzy 

Orzsszkowej z£ Nr |I92 
na im Ma ji Jelskiej, 

uniew aż ii-i się.

Z gub. książ. wojsk.. 
~ wyd. pjiez PVK. J .  
—  L i ia na imię 

Izraela Orbacha, zam. 
Żyrtnnmacii pow Li- 
dzkiego, u n i e w aż- 
u i a sie.

jg

1 l l H  JjSS j j s  i  b O b  S C t B P d O  Ib ' w  dniu 20 J 23 Grudnia wydajemy jNumery Świą-
fcs ’ teczne „SŁO W A“ . Wczesne zamówienia zapewnią

efektowny ukfad ogłoszeń i najlepsze miejsce |

• J l ujimwwłingffH

NA PSTRĄGI.
— Pstrąg jest rybą niezmiernie 

ostróżrą; nicmeżra zb.iżać się do 
samego brzegu, bo gdy tylko do­
strzeż; człowieka chowa się natych­
miast pom ęuzy korzen i olch, ty­
siącznemu skręiy w wodz>e pogrążo­
ne, i mc go już, ao nocy, nie wy­
wabi. Przy swej przebiegłej ostroż­
ności jesi" to jednakże ryba strasznie 
żarłoczna i, aby go senwytać, tę 
w<aśnie ża.łocznosc wyzyskujemy.— 
Jutro zapoznam pana z terenem rzek 
t udzit lę pierwszej lekcji pstrągo- 
tówstwa.

Na d.ugi dzień uprzejmy pan D. 
zapi owadzd mnie nad toszę i, toru­
jąc mi z truanoścą przejść.e ptżez 
gęstwmę krzów oicnowych, udzielał 
rod pouczających.

— J?k pait w dzi, Łorza. jak rów­
nież i Kamionka, mają koryto kręte, 
zygzakowate, woaa na zakrętach ma 
in d  najbystrzejszy i w  mywa t a dnie 
większe g.ębok'ści.—Pstrąg luni prąu 
war ki i oiztwaznie szuxa miejsc naj­
głębszych, skąd błyskawicznie rzuca 
się na małe rybki, żabki z drzew spa­
dające, no i na przynętę z dżdżownic, 
a.e o ile jest umiejętne założona 
na haczyku.

— Wędka musi b}ć zupełnie pry­

mitywna. Zielony sznureczek je d w a b ­
ny a jeszcze lepiej z oiałego włosia 
końskiego splecony, bez spławików, 
Do te wartkim piądem poruszane pło­
szą pstrąga.— Robaka również Inaczej 
niż na inne ryby się zakłada. Nie 
jednego, lecz z ki.ku robi się rodzaj 
kłębka w ten sposób, aby. iuchbwe 
ogonki roóeków z tego kłąbka wy- 
s.awały i poruszaniem się rybę neci- 
ły,— Na kontemplacyjne wyczekiwanie 
po zarzuceniu w wodę wędki szkeda 
czasu, jeżeli pstrąg nalycnrmas' po 
pogiążeniu naczyka przynę-y me chwy- 
ci naieży iść daiei, ale, o ile Się wy- 
ciąjpie jednego, należy w *em sanem 
miejscu z-,izucać w dalszym ciągu, 
bo czasem pstrąg1' pływają gromad­
kami, a wyciągnięcie jednego dlatego 
nie płoszy innych, fłonieważ pstiąg 
i nad p :w,erz; hnią woay potrati się 
rzucić po zdobycz.— Miałem wypadek, 
że haczyk z przynętą jeszcze nie do­
tknął powierzchni rzeki, gdy pstrąg, 
w skoku nad wodą, go chwyeł.

— Mógłbym to wszystko panu 
praktycznie zademonstrować, aie nie 
chcę poz-bawiać przyjemności samo- 
wykształcenia się w tym ciekawym 
sporcie i nie chcę pana pozbawiać 
satysfakcj' wyciągnięci osobiśue 
pierwszego pstrąga.

Bez przesady cały tydzień odby­

wałem samoistnie praktyczne ćwiczę- pstrąga, uzbrojony w najautentycz- 
czeui? przemykania się przez gąszcze niejszą angie'ską wędę, udałem się 
nadbrzeżne, zakładania rooaków na nad Łoszę, gazie na samym wsiępie 
haczyk, zarzucania wędki, aż naresz- spotkała mnie zgoła niespodziewana, 
cie pewnego dnia, ku nadzwyczajnej w mych zamysłach, p-zeszkoda. 
radości, uczułem silne szarpnięci Jakto gazieś wyżej wspo nniałem, 
podwodne i wyciągnąłem na brzeg obydwa brzegi Łoszy i Kamionki, 
okaz dwufuntowy! zarośnięte są gęstym szpalerem wspa-

Pierwsze dni pobytu w Witkach niałych i mocno rozgałęzionych olch, 
poświęciłem na zwiedzanie bardzo u stóp których rozpleniło się ich ob- 
malowmczej OKOlicy, w towarzystwie fite potomstwo, tworząc gąszcz bro- 
panny Hanki, czternasiOie'niej mojej mący dostępu nad wodą. 
jedynaczki i w asyście wyżła, o bar- Po zdobyru tej olchowej dżungli,
dzo poczciwym charakterze, zwołuią- przy pierwszem zamachnięciu wę- 
cego się mianem Sinus, który posła- dziskiem, przyjazne snać pstrągom 
no wił sobie pełnić wobec nas rolę gałązki olch pochwyciły jedwabną nić 
gościnnego gospodarza, stale wyprze- mojej wędki, uwfęrły haczyk z roba- 
uzając, niby cicerone, z wie.ee uprzej- kiem w nieprzejrzanej gęstwinie liści, 
mem machaniem ogonem. nad wooą, stawiając mnie w sytuacji,

Chciał nas snać zapoznać z tere- przyznać się muszę, poprostu głu- 
nem całym swych działań myśuw- picj.ĘPo w.elu wysiłkach jeszcze bar- 
sk ch, oprowadź.ł bowiem istomie po dziej mć wędki zaplątałem w gałęzie 
wszystkich wyniosłościach, dolinach, t ostatecznie katastrofa ta tern się 
lasach i zagajnikach okolicznych. skończyła, że zniecierpliwiony, zerwa- 

Po nasyceniu się mnlowniczością łem nic i z nosem spuszczonym na 
Witek z pizylegiośc.ami, postanowi- kwintę wióciiem do domu. 
łem wybrać się na (pieiwszy poiów — Wiedziałem że lak będzdc! po-
pstragów, które znaLm jedynie z ich cieszał mnie pan D. Łowienie pstrą. 
wytwornego smaku w przyrządzeniu gów wymaga specjalnego wyszkole- 
kucharza Klubu naszego w Wilme- nia. Przeoewszystkiem zapoznać się 

Zaopatrzywszy się tedy w dużą należy z terenem rzeki, aby się or- 
porcję dorodnych dżdżownic, bęaą- jentować gdzie pstrąg .najchętniej lubi 
cycn pono uiuoionym przysmakiemprzebywać! Następnie trzeba się na­

uczyć jak w gąszczu gałęzi zarzucać 
wędę, a co do samej wędki, precz 
odrzucić te wszystkie ang'f!side orzy- 
bory wymyślne i skonstruować węd­
kę specjalną.

Następnie poszło już jak z płatka, 
chociaż połów szczęśliwy pstrągów 
uzależniony jest barazo od pogody. 
Najchętniej b;oią przynętę w dnie po­
chmurne, a podczas burzy i ulewne­
go aeszczu można być prawie pew­
nym owocnego połowu.

Ś iczna to ryba! Pod ciemną łuską 
grzbietową, obydwa Doki połyskują 
srebrzystą białością, na której znów 
ciągnie się szereg purpurowych pun­
któw w oioku nieoieskawej barwy.

Paszczę ma pstrąg simie uzębnio- 
ną i szczęki tak Kościste, że czasem 
trudno wyjąć haczyk w kości utkwiony.

Wielkość pstrągów poławianych 
w Łoszy i Kamionce obecnie ma od 
połowy do trzech funtów wagi,: ale 
dawniej trafiały okazy nawet dziesię- 
ciofuntowe.

Już od dwucb funtów począwszy 
mięso tej ryby przybiera, po ugoto­
waniu lub usmażeniu, kolor rozowy, 
małe sztuki mają m'ęso białe i dla­
tego ludność nnejscowa mylnie są­
dzi, że są to dwa odmienne gatunki.

Połów pstrągów na wędkę daje 
tak aużo ciekawych wrażeń, tak wy­

rabia specjalny zmysł orjentacyjny, iż 
uważam że jesito jeden z najmilszych 
sportów.

Dodać w końcu należy, że oby­
dwie rzeczki w Witkach roją się popro­
stu od drobiazgu rybiego zwanego 
malawkami.

Jest to bardzo ładna, tłusta jak 
klusek, czterocaiowej długości rybka, 
będąca pono najgłówniejszem poży­
wieniem pstrąga.

Malawki również jak pstrąg sa 
żarłoczne, bo dosyć wędkę przez 
pieć m:nut w wodzie potrzymać, a 
ooszczętnie największy kłębeK roba­
ków rozszarpią.

Często zdaizato się, że wyciąga­
łem po kilka tych rybeK uczepionych 
mikroskopijnemi, jak końce igły, ząb 
kami do pi rynęty i niedających się od 
tego żeru oderwać.

Wreszcie i o wydrach siówko na­
pisać należy.

Rzadki ten zwierz spotyka się 
jeszcze na wybrzeżach Łoszy. Pan 
D. widział wyorą kiittakrotirie na rze­
ce, nawet w pobliżu dworu.

Powróciwszy do W i l n a ,  często 
wspominam miłe chwile połowań na 
psirągi i zawsze myślę, że w a r t o ,  
aby władze wzięty w opiekę tę naj­
piękniejszą rybę wód po'skich

Wt. Rztiard.

1 ytuwca htani&ław M ack iew icz .— Redaktor w/z Czesław Narw ow sl i. — Otiuowiedziainy zaogło .zenia Zenon Ław  i»ks. Drukarnia » Wydawnictwo Wiienskie", Kwaszeina 23


